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Prenumerata! 
Miejscowa c odnoszeniem)A ^ t . , 
Zamiejscowa z przesyłką * 

C e p y o g ł o s z e ń i 
Za wiersz mil, za tekstem (12 tamo
we) 25 rrM w tekście (6 lamowe) 
;70 *f., w drobnych za wyraz 20 ft 

Częściowa kapitulacja Hitlera 
Bojkot Żydów ograniczony do jednego dnia 

Zaj śc i a w Ł o d z i 

Minister Goebbels oświadczył 
przedstawicielom prasy, że rzqd 
Rzeszy z zadowoleniem przyjął 
wiadomość o osłabieniu kampanii 
antyniemieckiej zagranicą i widzi 
w tem sukces ogłoszenia przez par 
tję narodowo-socjalistyczną bojko
tu przeciwko Żydom. 

W»bec tego, partia narodowo-so 
cialistyczna postanowiła narazie 
ograniczyć bojkot do dnia sobot
niego. 

O ile w tym czasie ustanie zupeł 
nie kampania antynienrecka zagra 
inieą, partja narodowo-socjalistycz-
m przywróci normalny stan w 
Niemczech. 

W przeciwnym razie bojkot zo
stanie we środę wznowiony ze 
zwiększoną siłą. 

BERLIN, 1.4. — Zgodnie z zapo
wiedziami szturmówki Hitlera roz 
poczęły dziś od godz. 10-ej rano 
wielka akcie bojkotowa przeciwko 
Żydom. 

Jeszcze wczoraj wieczorem na 
słupach ogłoszeniowych Berlina DO 
jawiły się olbrzymie białe plakaty 
z czerwonemi napisami, głoszące-
mi bojkot sklepów żydowskich. 
Związki stanu średnieeo od kilku 
dni przygotowywały dla szturmó-
wek wykazy .sklepów żydowskich, 

aby podczas akcji nie ucierpieli kich żydowskich domów towaro-
kuocy chrześcidańscy. wych plakatami z napisami w języ 

uorae ulicy berlińskiej od wcze ku niemieckim i angielskim: „Niem 
sn ego ranka niewiele różnił się od 
normalnego. 

Domy przybrane są flagami czar 
no-biało - czerwonemi i swastyka
mi dla uczczenia urodzin Bismarc
ka. Koło godziny 8-ej rano otwar
to normalnie sklepy. Naogół mało 
było takich sklepów żydowskich, 
które zdecydowały się na zamknie 
cie swych drzwi przez cały dzień. 

Przeważająca więksizość postano 
wiła pracować normalnie, choćby 
tylko do godz. 10-ej, terminu roz
poczęcia bojkotu. Nawet domy to
warowe, przeciwko którym bojkot 
przedewszystkiem iest skierowany, 
otworzyły swoje podwoje. Na wiel 
kiej handlowej ulicy Berlina Leip-
zigerstrasse wielki dom towarowy 
Wertheima był od rana otwarty, 
natomiast Tietza zamikniety. 

Szturmowcy hitlerowscy już 
wcześnie rano stawili się na zbiór
ki w swych lokalach związkowych. 

Tam zaopatrzono ich w wielkie 
afisze z napisami: „Niemcy broń
cie się. Nie kupujcie u Żydów". 

Tuż przed godzina 10-ta patrole 
szturmowców wyszły na ulice, po-
zaklejały okna wystawowe wiel

cy, brońcie sie przeciw żydowskiej 
propagandzie, kupujcie tylko u 
Niemców". 

Do godz. 12 przebieg bojkotu 
sklepów żydowskich był spokojny. 
Przed sklepami stoją posterunki hi
tlerowskie z plakatami. 

Wiele sklepów zostało zamknie -
tych. Z wielkich domów towaro
wych czynny jest jedynie Karstadt, 

gdzie zafkuipy czynią wyłącznie ży
dzi. 

Na wielu sklepach zawieszono w 
południe plakaty: „Uznany za sklep 
niemiecko - chrześcijański". 

. Gmach giełdy berlińskiej został 
obstawiony przez posterunki hitle
rowców. 

Papiery na giełdizie uległy zwyż
ce, gdyż banki nie wysłały na gieł
dę swych agentów - Żydów, wo
bec czego na popyt z prowincji 
giełda nie mogła reagować odpo
wiednią podażą. 

Polski nie wiążą 
żadne projekty rzymskie 

Oświadczenie ministra Beckau 
nie, min. Beck miał ęśvRinfi%0& > PARYŻ, 1.4. — Londyński ko

respondent Agencji Havasa dowia
duje się, iż do Londynu nadeszło 
streszczenie deklaracji, jaką mini
ster spraw zagrań cznych Beck 
miał złożyć ambasadorowi W. Bry 
tanji w Warszawie sir W. F. 
ErskineWi. 

Min. Beck. miał wskazać na wstę 
pfe Potska r.it zosta
ła poinformowana o rozmowach, n 
kie odbyły się miedzy Mac Do
naldem i Mussoiinim, mógłby po
wstrzymać się od komentowana 
•firóiektu paktu czterech mocarstw. 
. Biorąc pod uwagę to zastrzeże-

formalnde, iż rząd polski uważa ten 
Droiekt za sprzeczny z duchem i 
treścią paktu Ligi Narodów. 

powodów i z innych 
co do których rząd pol 

ega sobie., prawo^przed-
a ich we właściwym cza

jka — miał p ó d K " T ^ y i i 
Deck — o^-idihtfS^WJLY 

Iż nie będzie sie uważać za zwią
zana przez jakiekolwiek rezolucje, 
pochodzące od grupy mocarstw. 
utworzonej na podstawie propozy
cji rzymskiej. 

Z dzi polscy poza bojkotem 
WROCŁAW. 1. 4. Na skutek 

Interwencji konsulatu polskiego, 
prezydent policji Heines wydał 
rozkaz, mocą którego sklepy ży
dowskie obywateli polskich zo

stały wyłączone z akcli bojkoto
wej. 

i% fednak 
ESSEN. 1. 4. Aresztowano tu 

b0 żydów, obywateli polskich. 

Ńa lednej z ulic robotniczej dzielnicy Łodzi demonstrujący tłum Obsypał ka* 
mJenJaml wywiadowcę polIcH J. Hiczyńskiego, którego z trudem, ciężko 
poranionego, uratowano. Na zdjęciu, zarzucona kamieniami, po zajściu ulica. 

Dżagan nie mógł być narzędziem zbrodni 
Rozbieżność ekspertów w procesie Gorgonowej 

Otwarcie Wrót 
Uroczysta inauguracja uroczystości Watykansk th 

C1TTA DEL VATICANO. 1. 4. 
Dzisiejsze uroczystości o twarcia 
przez Ojca św. t. zw. Wrót ś w i e 
tych w Bazylice Watykańskiej 
Od wczesnego już rana zgroma
dziła w świątyni i jej przedsion
ku niezliczone rzesze wiernych, 
miedzy innemi pielgrzymki z 
Włoch, z Francji, Anglji i Nie
miec. 

Ceremonie w bazylice poprze
dziła adoracja N. Saknameratu w 
Kaplicy Syk sity ńsfciej, dokąd 
przybył papież w szatach pomty-
f<kalmyeh w otoczeniu kardyna
łów i biskupów różnych obrząd
ków. Wśród kardynałów znajdo 
wal się również ks. kardynał Al. 
Kakowski. 

Po adoracji, p rzy śpiewie zain
tonowanego przez Ojca św. hym
nu „Ven! Creator Spi-ritas", nie
siony na Sedia Gestatoria pa
pież udał sie procesjonalnie, po
przedzany przez duchowieństwo 
2 palącemii się świecami w rę

kach, przez t zw. Salę Królew
ską i słynne schody Berninliego 
do atiriiuim Bazyliki św. Piotra. 
Rozbrzmiały dzwony wszyst
kich kościołów rzymskich. 

Rozpoczęła się ceremonia o-
twaroia Wrót Świętych. Pap eż 
dokonał jej, zeszedłszy z tronu, 
przez symboliczne trzykrotne u-
derzenie w zamykający je mur 
zło'tym młotkiem. Oczekujący na 
ten moment murarze pośpieszane 
oczyścili przejście. 

P o wejścin Ojca św. do Bazyli
ki rozpoczęła się draga część ob
chodu. Z chwilą przybycia pa
pieża otworzono kaplicę św. Re-
l ;kwij i okazano Indowi bezcenne 
relikwie Męki Pańskiej, a wiec 
drzazgi Krzyża Św., włóczni, któ 
rą bok Chrystusa przebito, wresz 
cie chustę, którą pobożna niewia 
sta umęczoną twarz Jego otarła. 

P o zakończeniiu uroczystości 
Ojciec św. udzielił zebranym a-
postolskiego błogosławieństwa. 

KRAKÓW. 1.4. — Od specjał 
nego wysłannika. — Najciekaw
szym momentem wczorajszej 
rozprawy (patrz początek r<a 
stronie 2-ej) była różnica poglą 
dów ekspertów co do dżagana ja 
ko narzędzia zbrodni. 

Z kolei biegli lwowscy wypo
wiadają się co do dżagana, jako 
narzędzia zbrodni. Dochodzi do 
sprzecznych zeznań obu biegłych, 
co" wyboruje wielka sensację. 
Szczególne zainteresowanie wy-
wohija zeznania biegłego dr. D id-
leza, który obszernie i głęboko mo
tywuje swoje zeznania, wywołu
jąc duże zainteresowanie. 

Dr. Piro oświadcza: — Tem na
rzędziem rany mogły być zadarte. 
Okoliczność, że w miejscach pod

cięć krwawych T; 
naskórka, jeżeli chodzi o to narzę
dzie, może się tłumaczyć tem, że ' 
to miejsce na głowie mogło być1 

nakryte • czerni miekkiem. jak no. 
włosami lub kołdra. Co do siły a-
derzenia, to narzędziem tak cięż-
kiem, mogły być rany zadane z 
nieznaczną siłą, albowiem znacz
niejsza 'siła spowodowałaby pogru
chotanie czaszki. 

Dr. Dadlez motywuje swoją opin 
ie szczegółowo w sposób następu
jący: — Jeżeli chodzi o dżagan ja
ko narzędzie zbrodni, to należy za
znaczyć. że dżagan jest ciężki. Wa
ży przeszło 2 kg. Jeżeli tego ro
dzaju narzędziami uderza sie w 
głowę, to zwykle przychodzi do 
złamania kości czaszki, a czasem 
nawet do pogruchotania czaszki. 
Jeźełi iednak tak;em narzędziem 
uderza sie z niedużej odległości z 
nieznaczną siła, to może wywohć 

obrażenia bez zmian w kościach 
czaszki. Z tego*wiec względu dża-
g^na nie wykluczam. Duże Iednak 
wątpliwości nasuwa rana po lewej 
stronie głowy, połączona z równem 
linijnem, bardzo waskien draśnię-
ctem kości. Tego rodzaju draśnię
cie może powstać przez uderzenie 
ostrą krawędzią jakiegoś przed
miotu, albo też pówsrtać przez po
ciągnięcie po powierzchni kości 
cżemiś ostrem, wystającym szczer
bem jakiegoś przedmiotu. Dżagan 
posiada wszystkie krawędzie tępe 
i Watego wykluczam wywołanie 
te rany krawędzią dżagana. Moż-
na jednak brać pod uwagę jakiś 
w .'staiacy szczerb dżagana. Szcze^ 

iżagana sa przeważnie przytę
pione. Tego rodzaju Unijne równo 
nrcięcie wprawdzie nie jest wyklu-

e. to 5edfi«ik trudino powstaj? 

! może być nierówne. Z tego wzglę
du jakkolwiek dżagana nie wyklu-

I czam. to jednak mało jest prawdo
podobne. aby rana ta została wy
wołana dżaganem. Zchodai jeszcze 
trzecia rzecz, mianowicie na dż?-
ganie nie stwierdzono śladów krwi. 
Dżagan był pokryty stara ciemną 
rdzą, nigdzie nie było widać śla
dów jakby świeżej, jasnożółtej 
rdzy. Jeżeli przedmiot żelazny po
wala się krwią, a po pewnym cza
sie rzuci do wody, to następuje 
zmiana. Częściowo krew ulega roz
kładowi, częściowo w miejscach 
zetknięcia sie z powierzchnią przed 
miotu ulega rozkładowi, tworząc 
powłokę, jakby powłokę jasnożó?-
ta z rdzy. Częściowo krew ta 
zwłaszcza w zagłębieniach pozo
staje niezmieniona, a czasem nawet 
no 40 godzinach leżenia danego 
orzedimiotu w wodzie można krew 

Zagroda w Racławicach 
iv darze dla płk. Sławka 

Napad w Rio de Janeiro 
na Al. Matuszewskiego z konsu atu 

Napastnicy ranili oiężko Matu 
szewskiego, którego stan jest 

RIO DE JANEIRO. 1. 4. W Sao 
Paulo dokonano napadu rabun
kowego na kierownika agencj 
konsularnej Aleksandra Maru
szę wskiego. Sprawcami napadu 
*a Polak Janusz Geysztor i Ro
sjanin Aleksander Buirnakow. 

groźny i zbiegli, nie zdoławszy 
zrabować kasy. Wkrótce policja 
ujęła Buirnakowa. który usiłował 
popełnić samobójstwo. 

Gwałty pruskie 
wobec Polaków na Mazurach 

PIŁA, 1.4. — Hitlerowcy w o-
oecności żandarma dokonali rewi-
J1 na plebanji w Zakrzewie u ks. 
Jr- Oomańsk ego prezesa Związku 
Kolaków w Niemczech. 

Jako powód rewizji podano po
hukiwanie ukrytej broni. Po do-
xta<HeTnnr7eszu'kan:u całej pleban,! 
£*K.r*ewskiej zażądano otwarcia 
Kościoła i dokonano tu również 
S2czejf6łowego poszukiwania, nie 
^ z ę d z a j ą c ołtarza. 

W Czasie rpwl7ii zebrała się» 

przed kościołem ludność Zakrze
wa, do której ks. Domański wygło
sił słowa uspokojenia. Zarówno na 
plebanji. jak i w kościele oczywi
ście n c nie znaleziono. 

Rewizja u ks. Domańskiego, po
wszechnie czczonego i zasłużone
go działacza polskiego, wywołała 
wśród ludności polskiej wielkie 
wrażenie. Jednocześnie dokonano 
rew:zji u 5 Polaków w Zakrzewie, 
również bez żadneso rezultatu. 

Wczoraj grupa ludowa (klubu 
BB) podejmowała śniadaniem 
płk. Sławka. Przemówienie wy
głosił poseł Kielak, kończąc je 
tak: 

— Dla udokumentowania tej 
głębokiej łączności między pre
zesem i wsią, grupa ludowa B.B. 
ofiarowuje prezesowi Sławkowi 
zagrodę włościańską w Racła
wicach. to jest tam, gdzie wysiłek 
chłopski zajaśniał blaskiem rycer 
skim. 

W odpowiedzi płk. Sławek 

wzruszony dal wyraz swej głę
bokiej wierze w rzetelny i zdro
wy wysiłek twórczy ludu wiej
skiego — dla ugruntowania sil
nej mocarstwowej Polski. 

— Jako wasz sąsiad — w z y 
wam was do tej roboty, w któ
rej własnego wysiłku możemy 
dać jaknajwięcej, a niewątpliwie 
ugruntujemy silne i zdrowe pod 
s tawy pod potęgę naszego pań
stwa — temi słowy zakończył 
prezes swoje przemówienie. 

Gandhi z tatów poznańskich 
na głodówce w Warszawie 

W hotelu Saskim głoduje na 
znak protestu od 5 dni Kazimierz 
Hoszowski, którego zwolniono z 
posady nadleśniczego we Wron
kach. 

Zwolniony został z powodu bra 
ku kwalifikacyj (nadleśniczymi 
mogą być ludzie z wyższem wy
kształceniem). Dnia 1 marca 
wyeksmitowano go z nadleśni
ctwa wraz z żoną i trojgiem dzie 
ci, pozatem wytoczono mu spra
wę o nieoddanie płodów rolnych 
swemu następcy. 

Hoszowski tłumaczy się tem, 
że od swego poprzednika też nie 
otrzymał tych płodów. 

Wczoraj w hotelu odwiedził 
Hoszowskiego dr. Ordyfiski z 

Komisariatu rządu i proponował 
leśnikowi przeniesienie go do 
szpitala . Hoszowski nie zgodził 
się i postanowił trwać w głodów
ce. 

Cambridge 
znowu zwyciężył 

LONDYN, 1.4. — Tel. wł.— Dziś 
odbył się tradycyjny wyścig wioś
larski ósemek Uniwersytetów Cam 
bridge i Oxford. 

Bieg zakończył sie nowem zkolei 
zwycięstwem Carn'brideg'u w cza
sie 20 :S7 n dwi* i ćwierć długoś
ci. 

Kegaty zgromadziły ok. 200.000 
ouibliczjnośd. rozstawionej wzdłuż 
całej trasy biejcu* 

spektralnie wykryć.. Na dżaganie 
nie znaleziono śladów krwi. Dża
gan był pokryty ciemną szarą rdzą. 
Z tego względu jest mało prawdo-
tpodobnem ,aby dżagan był narzę
dziem zbrodni. 

Przewodniczący zwraca się do 
dlr. Piry: — Proszę jeszcze raz wy 
powiedzieć się co do krwi. 

Siady krwi 
Dr. Piano: — Ja uważam, że ta o-

koliczność, ilż dżagan leżał 8 godzin 
w wodzie, oraz to, że mógł być z 
krwi dokładnie oczyszczony, t. j . ob 
tarty i wymyty, daje podstawę do 
przypuszczenia, że mogła być na 
nim krew. 

Dr. Dadlez: —Chcę zaznaczyć, że 
jeżeli chodzi o oczyszczenie mokrą 
chusteczką lub ścierką, to jeże-i 
krew, będzie usuwana przy pomocy 
w o » , to jednorazowo nie doprowa 

zrobić fcflfoakrotnie. 
Sędzia przysięgły Krowtóki: — 

Czy sekcja zwłok odbyła się przy 
udziale obu biegłych? 

— Obu. 
Po sekcji a teraz 

Przewodniczący stwierdza, że o-
pinjia biegłych, wydana po sekcji, 
brzmiała inaczej, aniżeli obecnie. 

Po odczytaniu opinii tej stwierdza 
się, że biegli orzekli wówczas, że 
są obrażenia w postaci podbieg-
nięć krwawych oraz ran tłuczonych 
i otarć naskórka. Obrażenie pierw
sze zostało zadane narzędziem tę-
pem, następne narzędziem tępem 
krawędziaistem. Jeżeli się uwzględ
ni narzędzie krytyczne, to należy 
przyjąć, że nie jest wykluczone, że 
Obrażenia mogły być zadane jed-
nem i tem samem narzędziem, t. j . 
dżaganem. Jednakże odmienny ich 
charakter wskazuje-na to, że spo
sób użycia narzędzia i zadania u-
razów musiał być różny. 

Zkolei następuje odczytanie ze
znań dr. Dadlleza na rozprawie 
lwowskiej, gdzie według protokółu 
rozprawy, miał on oświadczyć, że 
rana nad okiem mogła powstać 
przez szarpniecie dżaganem,-ale. że 
jest to mało prawdopodobne. 

Dr. Dadlez: — Chcę stwierdzić, 
że są to skróty moich zeznań. Nie 
widzę sprzeczności koncepcyjnych. 
mogą być tylko pewne różnice sty
listyczne. 

Przewodniczący: — Ale w śledz
twie po sekcji panowie wydali 1-
dem tyczną opiniję? 

— Tak. 
Sędzia przysięgły • Krowicikii: — 

Co znaczy siła uderzenia? Dr. Pi
ro powiedział, że mogło byś lek
kie. Czy można odróżnić siilne u-
derżenie od słabego podczas sekcji 
zwłok? 

Dr. Dadlez: — Jeżeli uwzględni
my stosunek pomiędzy ciężarem na 
rzedzia a czaszką. Przy tem cięż-
kiem narzędziu i czaszce osoby mło 
dej łatwo przychodzi do złamania 
czaszki. Ale ponieważ przepisuje 
sie. że to nastąpiło tem narzędziem. 
więc musi się przyjąć, że z małej 
odległości. 

Sędzia przysięgły Krowicki: — 
Nam tu zeznał wywiadowca Lorch, 
że dżagan wydobywał d'*w,go grabią 
mi. Czy można przypuścić, że krew 
naskutek ocierania się o beton mo
gła sie zetrzeć? 

— Nie. Ruchy tarcia są zamałe. 
— Czy nie dało s e w czasie sek

cji stwierdzić pomianaimi ran, czy 
zgadzaia się one z dżacrameim? 

To iest niepotrzebne, bo moż
na w ^ ^ - a ć podofbne Tany innem 

Zdumenre sędziego 

mi, w czasie której sędzia Krowic
ki oświadcza: „Nigdy nie miałeirti 
takiego wypad%i, aby była taltea nie 
zgodność w opinji lekarzy". 

Podkreślić należy, iż sędzia •'Kro
wicki-jest. już czwarty raz sędzią 
przysięgłym. 

W dalszym ciągu dr. Dadlez wy* 
jaśnia, że ostrze dżagana ma 5—5 ł 
pół cm. długości, a nauidłuższa ra
na 4—4 i pół cm. długości. Biegły 
również stoi na stanowisku co do 
skrzepięoia krwi na dżaganie, że po 
trzebny był krótki okres czasu, 
gdyż krew była pomieszana z so
kiem tkankowym., który przyspie* 
sza krzepnienie. 

Prokurator: — Czy panowie mie 
li wątpliwość co do zadania czwar
tej rany dżaganem i dlaczego nie 
podnieśli tego w-dodatkowym-pro* 
tokóle sekcji? 

Warunkowe 
arzędzie zbrodni 

Dr. Dadlez: — Te wątpliwości 
objawiały się tem, że dżagan przy
jęliśmy warunkowo za narzędzia 
zbrodni i że od początku w prywat
nych rozmowach zwracaliśmy sę* 
dziemu śledczemu na to uwagę. 

Prokurator uważa, że dżagaci nie 
był .określony warunkowo i żąda 
zaprotokołowania, źe biegły nie mo 
że rnu dać wyjaśnień. 

Dr. Dadlez opisuje doświadczenia, 
jakie . robił w tej kwestji. Badał 
przedmioty o powierzchniach gład-> 
kich i chropowatych, brał pod uwa 
gę czas leżenia w wodzie i tempe
raturę i na tej podstawie doszedł do 
wniosków, które przedstawił. 

Prokurator: — Czy te doświadl-* 
czenia robił pan tym dżaganem? 

Dr. Dadlez: — Nie. 
Prokurator: — Proszę to zaprę* 

tokółować. 
Dr. Woźniakowski: — Właśnie 

chodzi przecież o to, aby tym dża
ganem nie robić doświadczeń. Tego 
nie wolno. 

Prokurator: — A z lakierni przed* 
miotami? 

Dr. Dadlez: — Brałem pod uwa
gę, dżagan zupełnie podobny do te
go, czas powalania krwią, leżenisi 
w wodzie, różne temperatury wo*. 
dv. i różny skład chemiczny. Dosze" 
diłem do wniosków, które pierwel 
przedstawiłem. Nie robiłem doświad 
czeń z tym. dżaganem, ponieważ 
może on jeszcze być każdej chwili 
oddany do badania. 

Zkolei biegły oświadcza, że mo
żna było zadawać rany, zmienia
jąc pozycje dżagana, ale tego, czy; 
były one zadane innem narzedziemy 
nie można powiedzieć bez pokaza
nia, o jakie narzędzie chodzi. 

Prok": — Czy można ustalić kie
runek uderzeń? 

— Nie. 
— Jeśli dżagan był dokładnie o-

czyszczony, czy mogły na nim nie 
pozostać ślady krwi? 

— Tak. 
— Czy krótkie ciosy, żądane z nie 

znaczną siłą. pozostają w związku 
z nachyleniem się mordercy? 

— Tego się nie da z pewnością! 
ustalić. 

Dr. Axer: — To, co pan mówi o 
dużej sile, to odnosi się do tego dża
gana? 

— Tak jest. 
Dr, Woźniakowski: — Jeżeli lan

cet obetrze się watą, czy zostanie 
krew? 

— Przy dokładnem obtarciu nie* 
— A czy kibf chustką do się wy

trzeć? 
— Raz nie, tylko dwa do trzech' 

*"7V nżywsiać ofoficie wodv i cłtu<#i 
ki. 

W tem miejscu przewodniczący 
Dochodizi do dłuższej Jkontfrower- \ odroczył roznrawe do .ooniediziaiMcti 

isji seciziego KrowickieiiO z biegły- • godz. 10 raioo. 
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a ekspertów przed trybunałem 
w 24 dniu procesu Gorgonowej 

KRAKÓW, 1.4. (Od specjailnego I — Teorię o •podchodzeniu wody 
Sprawozdawcy). Rozprawa rozno-l— mówi biegły — musi sie zasto-
częła się od badania przez obronę 
biegłego, inż. Przetockiego, który 
przeprowadzał badania co do wil
gotności piwnicy. 

Na pytania obrońców kii. Prze-
tooki stwierdza, że w przedsionku 
piwnicy woda spływała w kierun-
iku studzienki, a w piwnicy ścieka
ła ku przedsionkowi. 

Dr. Woźniakowski: — Przy śela 
tnie obok małej werandki jest mała 
rynna, zabita, tak, że woda spły
wa w teren. Czy ściana jest tu izo
lowana? 

— Tego nie badałem, ale we
wnątrz piwnicy w okolicy rury nie 
zauważyłem wilgoci. 

— Czy pan wie, że ostatnio opa
dów atmosferycznych nie było? 

— Tak. 
—Czy pan zna warunki opado

we z końca grudnia 1930 r.?. 
— Tak. 
— A zawilgocenia? 
— Też. 
Znawca odczytuje, że w nocy z 

30 na 31 grudnia opad wynosił 
17,6 mm. i podaje temperatury kil-
iku 4ni grudniowych. 
Różn ca temperatury 

Obrona stwierdza, iż temperatu
ry te różnią sie z temperaturami 
podanemi przez urząd meteorolo
giczny. Przewodniczący odczytu
je odnośne orzeczenie urzędu me
teorologicznego i stwierdza, że 
istotnie zachodzi różnica pomię
dzy oboma orzeczeniami. 

Następnie dr. Woźniakowski py
ta świadka, czy jeżeli ziemia jest 
zamarznięta i następuje nagłe pod
niesienie temperatury, czy wtedy 
na warstwie zamarzniętej tworzy 
się warstwa rozniarznięta, w któ-
rei wody szukają ujścia. 

Świadek stwierdza, że tak jest 
istotnie i orzeka również, że naj
wyższy punikt terenu w wiili Za
remby leży miedzy ogrodem a wil
lą. Uważa jednak, że Woda, ścieka
jąc. nie może dostać się do ścian 
domu, gdyż jest naokoło ściek, a 
prócz tego chodnik odbija wodę 
od ściany. Jest to możliiwe tylko 
od strony małej werandki. 

Dalej biegły stwierdza na pyta
cie obrońcy, że możliwe jest zawil 
gocenie betonu, ale na małej prze
strzeni. 
Zaremba —fachowiec 

:s t>r. Woźniakowski i 
świadków, Zaremba i 
dzdło, że zbudowano ba san dla od 
wodnienia mokrej piwnicy. 

— To wykazuje brak fachowo
ści. 

Dt, Woźniakowski: — To jest 
obraza starego Zaremby. 

— Ja nie obrażam p. Zaremby, 
tylko wykazuję brak fachowości. 

W tym momencie okazuje się, 
i e brak stenografa sadowego, wo
bec czego przewodniczący poleca 
dokładnie dyktować pytania i od-
jpowiedzi do protokółu rozprawy. 

Dr. Woźniakowski: — Jeżeli pod 
pewna częścią domu sa piwnice, a 
pod pewną częścią bloki ziemi, czy 
•'bloki ziemi maja tendencje ściąga
nia wody zaskornej, która nastę
pnie oddają? Czy możliwe jest, 
aby pewna ilość wody została od
dana sąsiedniej piwnicy pomimo 
warstwy izolacyjnej? 

— Tak jest. 
— A czv może się wytworzyć 

rosa na podłodze piwnicy? 
— To nie należało do mojej o-

ceny. ale może się wytworzyć. 
szczególnie przy odpowiedniej róż 
niey temperatur. 

Dr. Woźniakowski: — Cegła w 
piwnicy jest wyschnięta z powodu 
obecności kotła centralnego ogrze
wania. Czy ma ona tendencje 
wchłaniania wilgoci? 

— Tak jest. 
— Czy cegła wyschnięta od la

le zbędna wilgoć po nasyceniu? 
— Tak. 
Dr. Axer zadaje szereg pytań 

co do gromadzenia sie wody ża-
skórnej, a świadek stwierdza, że 
woda zaskórna eromadzi sie w 
pewnych warstwach, przyc^-m 
możliwe jest przenoszenie się pew
nych warstw z miejsca na miej
sce przy różnicy poziomu terenu. 
Możliwe ist że woda zaskórna sku 
pia się pewnego dnia w danei pi
wnicy, a następnego dnia iawi się 
w sąsiednim domu. 

Na pytania jednego z sędziów 
przysięgłych, czy teren pod willą 
wykazuje szczeliny w warstwie 
nieprzemakalnej, świadek odpowia 
da- że tego nie badał. 

sować również do tej willi, gdyż 
prawo grawitacji jest tylko jedno. 
Co się tyczy podchodzenia wody 
zaskórnej, to jest ono łatwiejsze 
w ziemiach piaszczystych. 

Sędzia przysięgły: — Nie wie
my czv ta piwnica była tak zbu
dowana, że mogła mieć okres wil
goci, nie mamy pewności, proszę 
nam to wyjaśnić. 

Dr. Woźniakowski prosi prze
wodniczącego. aby to pytanie u-
chylił gdyż stan faktyczny wyja
śnią sędziowie przysięgli na pod
stawie przewodu sadowego. 

Biegły na inaczej sformułowane 
pytanie sędziego przysęgłego 
stwierdza, że piwnica jest solidnie 
wykonana i że nie stwierdził prze
dostawania się do niej wód zaskór 
nych, nie wyklucza jednak, że pr*y 
sprzyjających warunkach wilgot
ności piwnicy i temperatury we
wnątrz murów może wystąp.ć t. 
zw. pocenie betonu, które wystę
puje w postaci ciemnych plam na 
powierzchni warstwy cementu. 

Na p_ytanie dr. Woźniakowskie
go biegły stwierdza dalej, że pia
sek w gruntach ułatwia odpływ 
wód napływowych i podciąga do
pływ wód zaskórnych. 

Dr. Woźniakowski stawia nastę 
pnie pytanie, zaczynające się od 
słów: — Czy znakomity architekt 
Zaremba... 

Świadek: — Nie mówiłem, że 
znakomity. 

Dr. Woźniakowski: — To jest 
moje zdanie. 

Przewodniczący: — Uchylam to 
pytanie. 

Dr. Woźniakowski: — Czy panu 
wiadomo, że w takiej tandetnej bu 
dowie daje sie specialną warstwę 
izolacyjną pod podkład? 

Świadek wyjaśnia, że piwnica 
iest w ten sposób zbudowana, że 
stanowi niby pewnego rodzaju wan 
ne, do której mogą przedostać się 
wody, o ile przewyższyłyby jej 
wysokości. 

Przewodniczący: — Więc po 
tvch wyjaśnieniach podtrzymuje 
pan swoją opinję. 

narzędziem twardem i tepem po
zostawiają cem jednak obrażenia 
naskórka* W chwili uderzenia po
liczek mógł być nakryty czemś 
lniekkieim, np. kołdrą. Obrażenia 
na palcach powstały od narzędzia 
tępego, lecz mogły powstać także 
podczas braniem .a się. 

Dr. Dadlez precyzuje swoja opin
ję następująco: Przyczyną śmierci 
było pękniecie kości sklepienia, 
połączone z wylewem krwi do la
my czaszki i ognisk mózgowych. 
Zmiany te pozostają w związku z 
urazami, które zostały zadane na
rzędziem tepem w prawa okolicę 
skroniową. Sekcja wykazała po
nadto obrażenia po lewej stronę 
głowy w postaci ran i otarć na
skórka. Wreszcie na palcach ślady 
urazu, zadane narzędziem tepem. 

Co się tyczy siły urazu dr. Piro 
uważa, że zostały one zadane nao-
gół z nieznaczna siła, zaś dr. Dad
lez oświadcza, iż zależy to od cha
rakteru narzędzia. 

Czy denatka 
broniła się. 

Na pytanie sędziego przysięgłego 
Bielawskiego, czy sa ślady, że de
natka broniła się przed napastni
kiem. biegły wyjaśnia, że są dwa 
otarcia naskórka na palcach, ale ' 
one mogły powstać odruchowo. 

Kwestie. c z v obrażenia były za
dane podczas snu dr. Piro wyjaś
nia. że na podstawie sekcji docho
dzi do przekonania, że uderzenia 
były nagłe, śmierć nastąpiła szyb
ko i niema dlatego śladów walki 

Dr. Dadlez nie może oznaczyć, czy 
była obrona, ery też nie, gdyż o-
brażenia na pakach mogły być 
również odruchowe. 

Kwestie, dlaczego denatka nie 
broniła się wobec tylu ran zada
nych jej, znawcy wyjaśniają, że 
pierwsze uderzenie mogło być tak 
silne, że doprowadziło do nieprzy
tomności ofiarę, względnie, że mo
gło być zadane w Śnie. 

Na pytanie przewodniczącego, 
iak długo mogło trwać od uderze
nia do zgonu, dr. Dadlez oświad
cza. że zależy to od siły danej jed
nostki która została uderzona, zaś 
dr. Piro oświadcza, iż przypusz
cza, że śmierć nastąpiła szybko. 

Sędzia przysięgły Krowieki: — 
Czy prawa strona głowy została 

uderzona innem narzędziem a i 
wa innem? ' * le* 

Dr. Dadlez: — To mógłbym **. 
wiedzieć, gdybym znał tiarzed/ 
zbrodni. ^ 

— Pierwsza rana nad okiem i<J 
szczególnie głęboka. ^ 

— To uderzenie jest charakter* 
styczne liniiimie i to tylko w tei Z* 
nie. J ^ 
Czy mogła krzyczy 

Sędzia przysięgły Bielawski' -
Czy denatka na Skutek zadanych 
uderzeń mogła krzyczeć? 

Dr. Dadlez: — Trudno na to od. 
powiedzieć, gdyż człowiek meraż 
nawet bedac przytomnym nie wy 
daje krzyku. y" 
(Dalszy ciąg rozprawy na stronie /., el) 

w Austrji 
RzQd rozwiązał organizaefe socjalistów, a Burmistrz Wiednia-* 

Heimwehre rządowa 

Przegląd świadków 

WIEDEŃ, 1.4. — Rozwiązanie 
socjalistycznego Schutzbundu we
dle komunikatu rządowego nastą
piło z powodu przygotowań Schatz 
bundu do zbrojnego oporu przeci
wko władzom. 

Drugie rozporządzenie kanclerza 
zakazuje b. członkom Schutzbundu 
noszenia broni i amunicii. 

W Wiedniu rozwiązania i opie
czętowania lokali Schutzbundu do
konał rząd związkowy we włas
nym zakresie działania. Do wie 

noiść zgromadzona na ulicach owa
cyjnie witała oddziały. 

Kompanję wojska wysłano do 
Hirtenbergu w celu ochrony fabry
ki amunicji przed napadem bojó
wek partyjnych. W fabryce tej 
znajdują się. jak w:adomo, karabi
ny włoskie, przysłane tam do na
prawy. 

WIEDEŃ, 1.4. — Rząd krajowy 
Wiednia, na czele którego stoi bur 
mistrz miasta Seitz (socjalista), w 
odpowiedzi na rozwiązanie Schutz 

czora spokoju nigdzie nie zakłóco- bundu wydała o godzinie 5-ej popoł. 
no. 

Koła soojal-demokratyczne przy 
jęły rozwiązanie Schutzbundu ze 
spokojem, gdyż krok ten był od-
dawna oczekiwany. 

Zarząd stronnictwa socjaldemo
kratycznego wydał odezwę, wzy
wającą członków stronnictwa do 
tworzenia oddziałów milicji, która 
pełnić będzie służbę porządkową 
w ubranach cywilnych z czerwo
ną opaską na ramieniu 

Dzienniki prawicowe wzywają 
rząd do zapobieżenia obchodzenia 
w ten sposób zarządzenia o rozwa 

— Tak. 
Po ukończeniu zeznań inż. Prze

tockiego sad odbył przegląd świad U^mu Schutzbundu. 
ków, którzy m a ^ i e s z c z ^ z e z n a - ! .WIEDEŃ, 1.4. - . D l a . utrzy 

ma spokoju i porządku zarządzono 
ścisłe pogotowie policji i wojska Staś, s twfe> w a ć - z r M k ' się świadka 

Wilczyńskiego, który jest chory. 
Miał on ustalić, czy pies Lux jest 
istotnie złośliwy. 

Dyskusję wywołało zwolnienie 
świadka Szigostówny. Nadesłała 
ona pismo, w którem oświadcza, 
iż jest chora, a pozatem przygoto
wuje s;ę do matury. 

Prokurator nie chciał zrzec się 
tego świadka, lecz przewodniczą
cy Jendl wstawił się za dziewczy
na i zwolnienie uzyskał. 

Stwierdzono, że świadek Kosecki 
jest nieuchwytny, natomiast p. 
Brichtowa jest chora i nie może 
stawić się na rozprawę. Obrona 
zrzekła sie także warunkowo świad 
ka Jedwabią, z tern, że jeśli go znaj 
dzie, będzie mogła wezwać go 
przed sąd. 

Sekcja zwłok 
Po przerwie zostaje wezwany 

biegły lwowski, dr. Karol Piro, 
Obrońcy wnoszą o równoczesne 
przesłuchanie drugiego biegłego 
dr. Józefa Dadleza. 

Przewodniczący zgadza się na 
to i poleca biegłym odczytać pro
tokół sekcji zwłok, z opuszczeniem 
miejsc, dotyczących kwestyj płcio
wych, które zostaną poruszone na 
rozprawie tajnej. Po odczytaniu 
protokółu biegli stwierdzają, że de 
natka zmarła wskutek rozległego 
pęknięcia kości sklepienia czaszki, 
połączonego z wylewem krwi do 
jamy czaszki i z licznemi rozrzu-
conemi ognskami stłuczeniowemi 
mózgu. Na głowie stwierdzono 
dwie grupy obrażeń, nadto stwier
dzono na dwu palcach ręki prawej 
ślady działania urazu tępego, wre
szcie stwierdzono rozległe obraże
nie części płciowych. 

Przyczyna śmierci 
Po odczytaniu wynrku sekcji 

biegli ooinjują o przyczynie zgonu. 
Dr. Piro oświadcza, że rana zo

stała zadana narzędziem tepem, 
twardem i tępokaneiastem. Prócz 
ran tłuczonych stwierdzono na 
głowie i na policzkach podbiegn-e-
cia krwią, pochodzące od uderzenia 

Oddziały wojskowe przeszły 
w pełnern uzbrojeniu z artylerią 
głównemi ulicami Wiednia mar
szem demonstracyjnym. Publicz-

dekret, rozwiązujący wiedeńską or 
ganizację Heimwehry. Jako p°wód 
rozwiązania podaje wiedeński rząd 
krajowy planowany przez Heim-
wehrę gwałtowny przewrót i za
mach stanu. 

Koła parlamentarne uważają ten 
dekret za zarządzenie o charakte
rze teoretycznym, gdyż wiedeński 
rząd krajowy n:e posiada władzy 
wykonawczej do przeprowadzenia 
swych zarządzeń. 

Rozporządzenie prezydenta Wie 
dnia nie mo-gło być wykonane w 
ciągu dnia dzisiejszego, ponieważ 
policja była zajęta rozwiązywa
niem ' Scnutzbiindu, 

WIEDEŃ 1.4. W całej Austrii pa
nuje" spokój. Rozwiązanie Schutz-
bundiu zostaio' przeprowadzone 
wczoraj o godiz. 5 po południu. Ma
jątek stowarzyszenia zarząd Schutz 
bundu przekazał już przed kilku 

GIEŁDA 

DOKTORAT HONOROWY 
Bawiący w Paryżu prol Handelsmam 

wręczył w ambasadzie polskiej w Pa
ryżu dyplom doktora honoris causa 
Uniwersytetu Warszawskiego rektoro
wi uintiiwarsyiteitu paryskiego proi. Char-
lety. 

NOWY POSEŁ ANGIELSKI 
PRZY WATYKANIE 

Nowomiianowamy poseł angielski 
pnzy Watykanie ,sór Robert Clive, zito 
żył wazionaj swe listy uwierzytefkuają-
o& 

IRLANDJA ZBROI SIĘ 
Irlandzki miiraisiter obrony narodio-

wej, Aikem, oświadczył w sejmie, że 
nząd projektuj© wybudowanie irlandz
kiej fabryki amunicj', pozatem armja 
idiamdzka będziie zwiększona przez 
wcielenie ochotniczych orgaroiziacy] o 
charakterize wojskowym 

KATASTROFA W KOPALNI 
W PERU 

Widka katastrofa kopalniana wy
darzyła się w m:e}scowościi Tandaday 
w polnocnem Peru .120 górnólków zo
stało żywcem pogrzebanych wskutek 
zawalenia siię szybu. 

UPADŁOŚĆ NAJWIĘKSZEJ 
KSIĘGARNI 

W Nowym Jorku wszczejto postę
powanie konkursowe przeciwko naj
większej księgarni na świecie Brentą-
no. istniejącej od lait 80-i u. 

TORNADO W AMERYCE 
W stanach Texas i Arkanas sku/t-

kieim tonraado poniiosty śmierć 33 oso
by. 

W POSZUKIWANIU PIRATÓW 
Rząd japoński obiecał ambasadoro

wi W. Brytanii pomoc w poszukiwa
niu zbiegłych konsarzy chińskich, któ
rzy porwali z pokładu okrętu „Nan-
ozang" 4 oficerów angielskich. 

\ 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dnia I-go kwietnia 

Dewizy: 
Bertgja 124.53; Londyn 30.58 — 30.59 

i ipól: Nowy Jork (kabel) 8.927; Pairyż 
35 07; Praga 25.47; Szwajcaria 172.35; 
Wiochy 45.83. 

Papiery procentowe: 
8 proc. poż. budowlana 41.75: 7 proc. 

ipciż. sitiabirizacv'.im.a 54.75 — 55.00, — 
54.63 (w proc); 4 proc. poi. inwesty
cyjna 103.50; 4 proc. państw, poż. pre 
miowia detoowa 54,75; 5 pnąc fooa> 

weirsyiima 43.50; 6 proc. ipoż. dolarowa 
55.50 — 55.75 — 55.63 (odciinfcj po 500 
doi. 56.00) (w proc); 8 proc L. Z. Ban 
ku Gosp. Kraj. 94.00 (w proc): 8 proc 
oblig. Banku Go>sip. Kraj. 94.00 (w 
proc.): 7 proc L. Z. Banku Gosip. Kraj. 
8325; 7 proc. oblg. Banku Oosp. Kraj. 
83.25: 8 proc L. Z. Banku Rolnego 
94.00; 7 proc L. Z. Bamku Rolnego 
83,25; 4 i pól proc. L. Z. ziemskie 39.75: 
8 proc. L. Z. Warszawy. 41.75 — 5200. 

Akcie: 
Bank Polska 76.00; Starachowice 9.7S 

ZAPRZECZENIE JUGOSLAWJI 
Zdementowano jako zupełnie bez

podstawną i całkowicie zmyśloną wia
domość. podaną przez Telegraphan 
Uni-on o rzekomym buncie marynarzy 
jugosłowiańskiej marynarki wojsko
wej. 

ARESZTWANIE HINDUSÓW 
Policja aresztowała w Kalkuce 90 

deilegattów z prowincji, przybyłych na 
doroczną sesję kongresu, który został 
uprzednio zakazany. 

PRZECIW KOMUNISTOM 
IRLANDZKIM 

Grupa młodzieży zaatakowała w Du 
blinie dom, mieszczący siedzibę komu 
nistów. Atakujący wdarli s'ę do wnę
trza i dom podpalili w killku miejscach 
Dwadziieśala osób jest rannych. 

OFIARY ORKANU 
W stanach A. P. nawiedzonych przez 

tornado, zabitych zostało 60 osób, a 
kilkaset rannych. Najwięcej ucienpal 
stan Missisipi. 

KATASTROFA W PARYŻU 
Na avenuc des Charmps Elysees pę

dzący z madimiemą szybkością samo
chód cezarowy wpadł na autobus i 
zerwał jego tylną platformę. Dziewięć 
osób odniosło rany. 

DO ZIEMI ŚWIĘTEJ 
Król Albert z królową Elżbeitą w 

naulbliiższej przysziłości udają się w po 
dróż do Ziemi świętej. W podróży pa 
ra królewska odwiedził Wiochy i Gre
cję, 

14 OFIAR SAMOLOTU 
. W pobMiżu miejscowości Neodesiha 
w stanie Kansas >razibil s ę samolot ko
munikacyjny. w którym "Znajdowało 
się 12 pasażerów i 2-ch pilotów. Dwie 
osoby poniosły śmierć na miejscu, resiz 
ta zaś doznała ciężkich obrażeń. 

Samolotem tym wracate. ekipa kama-
1 dyjskiidh graczy w baseballi. 

mistrzem Polski 
we florecie 

Wczoraj rozpoczęły się szermiercze 
mistrzostwa Polski. 

W programie rozegrano zawody na 
florety Indywidualne. 

Zwyciężył Fcfedrycli (LKS-- Lwów),]Katowiicach) 

drugie miejsce zajął kapitan Segda (W. 
K. S. Legja— Warszawa), 3) por. Kuź
micki (WKS -— Łódź), 4) Ludwiczak 
(Pierwszy Śląski Kłub Szermierczy w 

dniami stronnictwu socjal - demo-
kraitycz:nemiu. Wczoraj socjai - de
mokraci urządzili demonstracje w 
rożnych dzielnicach miaista Wied
nia. 

Policja aresztowała 185 osób, kto 
re po przesłuchaniu zostały wy
puszczone na wolność. 

Na prowincji doszło do większej 
demomstiracji w Bruck nad Murą. 

Policja i żandarmeria szarżowała 
na tłum, przywracając spokój. 

WlEDEft 1.4. Wydany wczoraj 
późnym wieczorem komunikat u. 
rzędowy zaprzecza stanowczo fan, 
tastycznym po^oskom o planach 
zamachowych. Rząd zdecydowany 
jest wystąpić z całą stanowczością' 
przeciw wszystkim dążeniom, ma. 
jącym na cehi sianie niepokoju, 

Nowe zafśda w EoizI 
na pogrzebie zabite! demonsfranfki 

ŁÓDŹ 1.4. — Teł. wł. — Po 
wczorajszym pogrzebie Jadwigi 
Woijciechowsktiej, która zmana 
wskutek ran, odniesionych podczas 
czji£a:.rlkO'Wvch demonstracyj, gru-

^tników tego pogrzebu, pod 
wa przez agitatorów komiumi-

stycznych, "Usiłowała sformować 
pochód. 

Władze bezpieczeństwa, 
chcąc dopuścić do zajść, d 
ły na cmentarz wywiadowco 
branych po cywilnemu. Jednei 
nich^iózefa Hiczyńskiego, kt 
ttu«#®Sa|O0;Z.nał. 
• $Jl^^mft>uTz-ające okrzyki, a 
równocześnie z niemi sypnął się 

na policjanta grąd kamieni. Hiczyń* 
skiego z trudem wyratowali kole* 
dzy. Jest on bardzo ciężko pora
niony. 

Raniono także kamieniami kilkiH 
nas tu innych policjantów, którzy" 
wzywali demonstrantów do rozej
ścia sie. Mimo to tłum rozproszono 
bez użycia broni. 

Hiczyńskiego w stanie b. cieżikim 
umieszczono w szpitalu. Dziś od ra
na w Łoizi panuje zupełny apoMj 
i porządek, do czego w głównej IM' 
rze przyczyniło się niezwykłe opa
nowanie i zimna krew orgatiów 
bezpieczeństwa, 

Tomasiów rusza w poniedzafek 
Strajk łódzki w martwym punkcie 

ŁÓDŹ, 1.4. — Uchwała o prze
rwaniu strajku w przemyśle włó
kienniczym dotąd nie zapadła, 
gdyż reprezentujący strajkujących 
robotników delegaci fabryczni sto
ją zdecydowanie na stanowisku, iż 
nowa umowa zbiorowa winna ob
jąć również przemysł niezrzeszony. 

Przerwana na ten temat konfe
rencja w inspektoracie pracy nie 
została dotąd wznowiona. 

Wr godzinach południowych ma 

sie odbyć konferencja w insp. pra
cy z przedstawicielami przemysła 
n i ez rzęs z one go. 

W Łodzi strajk nadal trwa w 
100 proc, jak również i na prowin* 
cji, z wyjątkiem Tomaszowa, getóe; 
strajk został zlikwidowany przez 
podpisanie umów na warunkach 
umowy łódzkiej, uzgodnione) w 
Warszawie. Praca w Tomaszowie 
zostanie wznowiona w poniedzia* 
tek. (Ro). 

alka o władzę 
nielegalna interwencja kanclerza Rzeszy 

BERLIN, 1.4. — Półurzędowe 
b urr> Conti, donosi, że przewodni
czący narodowych socjalistów 
gdańskich Forster złożył wizytę 
kanclerzowi Hitlerowi, który cał
kowicie aprobował stanowisko na
rodowych socjalistów gdańskich w 
ostatnich rokowaniach z partiami 
rządów ©rai. 

GENEWA, 1.4. — „Jonrnal des 
Nations" z powodu powyższego ko 
munikatu stwierdza, że stwierdzo
na została ingerencja rządu niemie 
ckiego w sprawy Gdańska. Zda
niem pisma, wysoki komisarz Li
gi Narodów, ze względu na swoje 
obowiązki strażnika konstytucji i 
spokoju wolnego miasta, winien 
wyciągnąć konsekwencje z tego 
mieszania się hitlerowców z poza 
Gdańska do spraw wolnego mia 
sta 

GDAŃSK, 1.4. — Sytuacja 

Gdańsku zaczyna obfitować w iw 
we momenty. 

Zdecydowane stanowisko partyj 
popierających senat po dwócn 
dniach walki z hitlerowcami prze
chodzić zaczyna w stadjum wahań. 
które mogą doprowadzić do niespo 
dzianych kompi;kacyj. W W? 
partyj senackich przygotowuje si« 
rozłam. Kilku przywódców bloku 
zjednoczenia narodowego otwarcie 
już przeszło do narodowych socja
listów. 

Walkę hitlerowców z obecnymse 

natem, a w szczególności z prezy
dentem Ziehmem można uważa 
za rozpoczęta i to W\gwałtowtifl 
formie. Naraz ie walikaNta P ^ 
dzoma jest w prasie hitlerowskiej 
„Damziger Neueste Nachrichten"' J 
raz bardziej skłaniającej sie ku ̂  
lerowcoan. 

Samobójstwo b. prezydenta Urugwa ;i 
w obawie przed aresztowaniem 

LONDYN 1.4. Z Montevideo do
noszą, że prezydent Terra rozwią
zał zgromadzenie ustawodawcze 
które zażądało od prezydenta znie
sienia cenzury prewencyjnej pism 
cofnięcia specjalnych środków po
licyjnych. Prezydent Terra utwo
rzył jiumtę, złożoną z 9-ciu człon-
ków, która będzie sprawowała wła 
ozę. Zostaną rozpisane nowe wy
bory do parlamentu. 

Zarządzono aresztowanie wszyst 
Kich wybitniejszych polityków, któ 
rzy występowali przeciwko prezy 
dentowi. Były prezydent Alcazar 
Krum stawiał opór podczas ares to 
wania. Ostrzeliwał polic tent ów kt* 
rzy przyszli aresztować go w jego 

witUi. Ranił on kilku po-Hda^j 
Brurn stał w oknie swego domu 
oświadczył głośno, że nie da się J 
•ać żywcem Ostatnia kula, W/jJ 
miał w rewolwerze b. prezydentw 
zbawił się życia, w oczach && 
która później również popełniła* 
mobojstwo. W ten sposób pre". 
uent Terra uwolnił się od stfW 
najgroźniejszego rywala. J 

Prezydent Terra objął swój vr» 
dnia 1 marca 1931 r. Mandat P% 
jydenta Urugwaju trwa lat 4., * 
Montevideo panuje spokój Un f̂, 
sytet test zamknięty. Wśród a-fi 
towanych zna idu ia się przywof' 
oarfcji socjalistycznej i szereff 0> 

łych ministrów, 



>@łnalab< 
Główne wygrane 

wiedizfeTa, Z itfwfefinla \§S8 r, 

a wczoraftzego ciągnienia Loterii Państwowej 
50 000 zl. na Nr. 28984. 
20.000 zl. na Nr. 91607. 
75.000 zl. na Nr. 9S993 
70 000 zl. na Nr. 65204. 
5.000 zl. na Nr. Nr. 8537 122614 

175319 
2.000 z?, na Nr. Nr. 28797+ 30734 

53903 58064 69539 73878 95322 107850 
117991 120086 123055 136840 1444844-. 
/.000 zl. na Nr. Nr 3397 3420 6313 

U503 14227 30879+ 33261+ 34667 
35422 40643+ 42437 44056 45251 49189 
55063 64549 69907 77131 83031 8*3806 
84791 93161 103247 103403 110235 
112295 113404 115704 116406 119019 
122076 132539 134032+ 134051 146058. 

Stawki 
I ciągnienie 

78 243+ 355 961 1094+ 115 361 509 
714- 789 845 965 2041 84 185 450 3226 
385 4015 950 6027 30 673 722 6032 166 
316 41 514 7287 382 732 8335 81 570 
726 947 64 9591 704 843 

10026 73 908 11304+ 530 12601+ 9 
870 13051+ 97 122 51 262 409 14274 
305 334- 465+ 15038 437 503 644 
16223 699 811+ 900+ 4 17233 508+ 
727 915 18175 339 72 612 61 8 1 + 788 
19046+ 592 786 899 

20171 662 21004 22069 153 211 + 
355+ 595+ 684 839+ 23084 192 289 
367+ 439+ 675 784 24068 419 501 28 
67 625 50 763 25013 330 488 95 529 748 
925 26081 489 604 875 27387 94 443 971 
28028 37 68 286 371 425 813 291384-
209+ 525 668 868 961 

30394 918 31649+ 755+ 844 32059 
269 94 429 43 896 902 38 66 33765 
34006+ 593 625+ 52 727 4 7 + 88 
35011 184 548 97 729 59 929+ 54 60 
36359 671 37119+ 240 55 604 738 + 
973 38002 140+ 715 805 22 39024 37 
214 92 387 534 631+ 857 + 

40160+ 235 789 41047 227 433 875 
42179 476 629 43210 98 362 479 584 
44073 212 420 56 561+ 45237 66 415 
43+ 911 14 46071 904 47950+ 48025 
126+ 262+ 464 766 89 940 57 49157 
685 752 834+ 

50158 675 729 51029 63 75 511 717 
958 79 97 52389 93 434 70 747 870 53007 
41+ 113 397 687 55139 72 302 47 417 
27 711 802 56211 27 462 778 816 57312 
65 827 58051 223+ 480+ 639+ 960 
S4 59458 600+ 929 

60118 36 653+ 895+ 61214 38 330 
99+ 450+ 859 62277 315 735 829 
63005 116 17 50 348 649 64604 18 65020 
39 81 116+ 18 6 9 + 339 893+ 66152 
203 333 504 664 67557 775 814 44 68044 
80 479 557 742 69132 360 508+ 82 8 4 + 
604 12 

70357+ 411 530 73 867 914 71070 
196 226 554 957 72007 13 65 220 26 
,78 515 657+ 700 835+ 73 940 73101 
266 451+ 576 721 52 55 74238+ 317 
18 55 508+ 668 924 75298 359 90 428 
612 671 

76078+ 740 914 77270+ 370 756 84 
P76 96 78120 448 541 641 872 79443 
662 716 23+ 70 78+ 943+ 73. 

80248 96 976 81248 899+ 930 82362 
84 427 779 83199 201 506 787 89 84180 
2S2 681 780 996+ 85121+ 25 421 75 
78 528 947 86262+ 345 66 484 88 750 
75 905+ 87030+ 36 299 437 62 721 858 
68246+ 58+ 89177 353 521 661+ 750. 

90354 540 629 858 91696 714 956 
92208 97+ 430 564+ 78 700 826 32 
93774 94240 410 84 99 695 736+ 891 

1990+ 95074 642 49 730 35 46+ 915 
96212 610 93 705 97038 55 113 61 255 
629 956 98030 48 136 520 63 99368-74+ 
J»7 779. 

100110 3€ 81 304+ 415 715 913 68 
501140 58 533 957 102020 297 420 59 
658 820 71 103303+ 444 666 104041 119 

i
32 218 44+ 320 53 422+ 603 990 
•1051.54+ 219 327 91 92 760 65 812 80 
106313 107379+ 86+ 473 89+ 533 + 
624 766 818 108202 408 505 13 841 
009002 248 85 90 508 654 732+ 966 

110252 71+ 402 65+ 645 709 66 940 
&11051+ 55 314 861+ 89+ 112141 66 
1288+ 592 867 984 113002+ 287 425 
70 974 114076 \2\ 239 305 408 622 52 
737 860 910 70+ 115307 33 457 506 68 
766 S32 116070+ 569 879+ 928 11712* 
89 369 494 668 743 S92 118149 279 476 
681 625+ 738 988 119056 165 251+ 350 

|667. 
120047 85+ 206 365+' 456+ 590 

521040 133 462 536 757+ 84 877 122045 
J>2 93 338 40 45 544 90 646 736 946 
'123115+ 75 218 452 65 755 805 965 
'124126 654 819+ 125318 27 126206+ 
622 612+ 899 989 127621+ 764 67 + 
528+ 128271 517 607 16+ 18 700 926 
1129002+ 387 99+ 785 816 931. 

130080+ 112 210 K7 457+ 553 953 
131112 651 132620 26 36 70 959 133100 
27 91 201 69 397+ 487 541 134411 902+ 
12 135456 522 906 136203 525 93 758 
503 137280 504 48 87 629 54+ 138160 

251 463 585 645 906 95 139074 184 594 
6o7+ 80. 
i , J 4 U i 2 4 19X U m 2 2W 341 W2040 
146 691 804 76 143105 266 313+ 30 
479+ 501 631 748 90+ 999+ 144145 
301 544 767 145817 963 146014 24 431 
147157 221 596 99 749 926 75. 

li ciągnienie 
25 83 159 85 250 788 969 1368+ 564+ 

600+ 30 716+ 96 875 83+ 2096 219 
301 357 774 985 91 4019+ 232 532 969 
5022 29 106+ 566 622+ 6307 688 865+ 
7319 54+ 8360 442 64+ 825 9259 312 
416+ 28+ 655 778 963 78. 

10196 237 300 564+ 979 11748+ 84 
983 12021 254 411 41+ 684 13004+ 
129+ 91 869 14138 209 25+ 43 394 
857+ 15203+ 586 924 16190 389 480 
524 89 655 911 53 17156 245 345 13076 
275 561+ 916 19121 310 96 796 951. 
20198 424 588+ 807 77 21035+ 59 

146 22263 67 620 92 23023 746+ 845 
24628+ 48 49 781 864 93 978+ 25024 
443 560 689 26329+ 67 577 894 27160 
214 307 31 51 458 512 57 692 885 993 
28459 645 68 29158 365+ 468 694 708+ 
12 890. 
30266 638 31400+ 581 658 32503 6 794 

33083 195 327 41 62 69+ 630 798 869 
34691+ S52 64 35042 53 36143 210 838 
37549 740 800. 
38141 536 50 770+ 821 27 39133 51 
40012 26 266 318 87 938+ 58 41165 

706 898 42093 268+ 300 458 43491 590 
652 868 75 44167 220 88 445 535 45043 
123 231 457 80 575 46193 201 91 618 
21 775 822 47163 87 266 452 816 70+ 
996 48070 657 72 95 725 65 850 923 
49096 378 87 620 34. 

50245 532 36 59 809 54 51037 113 22 
498 856 73 52332 661 53040 77 119 272 
315 60 541 86 683+ 974 54490 622 47 
835 55032 392+ 477 580 655+ 90+ 
806 11 790 56551 737+ 942 57454 769 
866+ 59000 74 463 777. 
60403 620 878 61022 228 317 431 47 + 

876 62044+ 71 119 32+ 299 414 43+ 
636+ 803 49 977 63168 335 73+ 64043 
169 903+ 65124 274+ 325 527 663 777 
79 66111 432 744 875 67078 146 335+ 
68007 21 230 435 501 610 32 47 69029 
39+ 106 52 336+ 47 404 18 739 89 855. 
70183 841 942 71220 337 976 72036+ 

104 541+ 608 37 39 702 14+ 916 73240 
8 2 + 304 642+ 961 74014 108 18 46 87 
289 397 460 597 75131 77 385 496 572 
954+. 
76145 538+ 81 943 77105 20 302 39 

7 9 + 78213 661 70 736 79332 93 629 
719 
80166 699 898 993 81057 131 318 719 

82003 285 412 72 511 38 632 743 83533 
869 84085 158 521 85 96 695 808 975 
85018 208 92 356 498 86056 142 545 880 
87021 192 376 86 89 515+ 600 37 96 
972 88242 496 578 734+ 995 89236 527 
645 22 774 92 854 911 
90182 245 424 512 884 91291+ 618 

63 89 732 834 92097 382 401 21 93017 
169 203 512 870 959 94071 597 671 89 
972 95173 347 515 682 708+ 851 96641 
755+ 805 97121 83 367 858 98021 266 
704 30 957 99308 

100099 509 915+ 101150 5 1 + 53 
386 782+ 102086 226 573 638 934 
104024 51 77 99 286+ 506 742 848 9 4 + 

• II 

Coriiprecel i riW... 
taka szybkość będzie 

jutro? 
Ukazała się Interesująca książka 

pewnego lotnika francuskiego, za
wierająca przypuszczenia co do 
szybkości, jakie osiągać będziemy 
w przyszłości . 

Już za 10 lat przestrzeń naokoło 
z e mi (40 tysięcy kilometrów) bę
dą przebywały samoloty bez lado 
wanla z szybkością 300 kim. na go 
dzinę. 

Za 15 lat przestrzeń Paryż — 
New York będzie obsługiwała linja 
lotnicza w 20 godzin. 

Za 50 lat: szybkość 1200 — 140U 
kim. na godzinę. New York będzie 
wówczas o 5 godzin tylko oddaio-
ny od Paryża . 

Wynikną stad konsekwencje po-
prostu paradoksalne. 

Ponieważ ziemia obraca się z 
szybkością 1700 kim. na godzinę, 
wiec podróżnicy jadący z taką 
szybkością ze wschodu na zachód 
będą uważali słońce za nierucho
me: będą wciąż o tej samej porze 
doby. 

P r z y szybkości 1800 kim. na go
dzinę dni będą szły na opak: słoń
ce będzie wschodziło na zachodzie, 
a zachodziło na wschodzie. 

i syyy^n 

105130 251 78 308+ 22+- 475 6141 
49 904 106304 544+ 836 86 107326 
432 60 63 543 642 738 108537 906 lOf:04 
79 629 980 

110045 101 480 683 887 111218 407 
506 89 735 82 112006+ 131 271+ 539 
611 824 62 113002+ 237+ 5 7 + 480 
92 542 715 67 903 114 022 5 4 + 87 93 
153+ 493 96 614 115048 248+ 359 87 
717+ 76 868 116139 318 651 867 
117142 203 880 118183 545 915 29 
119025 177 279 512 
120233 835 39 57 121032 159 232 309 

27 488+ 570 702 33 86 858 802+ 
122156 97 339 63 379 86 123020 349 
76 664 710 77 93 124021+ 305 521 981 
125071 155 579 126129+ 34 290 3 306 

«? fSL?? 127047 67 83 554 651 718 Xa fr412^, 26 45 565 6 92 826 129049 303 502 10+ 693 
BJAJS^J 0 8 m 462 72 131059 »46 478 
T?3?25 l33 ,32U0 543 616 859+ 906+ 133180 511 967 134033 186 203+ 327 
«o ?oo43! 543 92 135004 138 81 252 5£ 1SL 742 71 136°22 71 480 550 58 ?EJ5? "+ 948 87 137331+ 621 Jf oJt, 91 2334- 88 328+ 45 625 
31 87 774 810 139103 301 766 
,Jn3272 317 27 475 95 524 708 816 141022 301 406 142161 228 326 526 618 722"I- 2 7 + 894 143576 654+ 784 881 144075+ 164 634 792 811 145606 42 787 812 39 146707 87 147106 309 32 410 591 631 929 

ZeDoelin n a s z y n a c h 

Warszawskie migawki sądowe 

Za kulisami 
Skandal w wędrownym teatrze 

Na niemieckich kolejach przeprowadzają obecnie próby z wagonem poru
szanym przy pomocy śmlgl lotnicze]. Wagon taki może rozwinąć szybkość 

do 180 kim. na Kodz?nc. 

-):*:(-

As pik i żałobne rękawiczk 
Tajemnicza śmierć gangstera 

Al Lilien, herszt „gangsterów" 
nowojorskich i groźny szantażysta. 
tuż oddawna mu&iał dom swój za
mienić na coś w rodzaju fortecy. 
Obawiał się, bowiem, napadów n:e 
tyle policji, ile przeciwnych mu 
band. 

Przed kilikoma dniami, Al Lilien 
wvs lał dwu swych zaufanych lu
dzi, Walter Harleigha i Williama 
Fenni na niebezpeczną wyprawę. 
Według planu, mieli sie udać do 
pewnei spelunki i taim oczekiwać 1 ste. 
telefonu „bossa" (szefa) jaiko ha
sła rozpoczęcia gry. 

Ale gdy godziny płynęły, a te
lefon milczał, zaniepokojeni ban
dyci wróciili do domu Ala Liliena. 

W domu panowała cisza i pust
ka. W gabinecie szefa znaleźli na 
biurku przedmioty, których widok 
orzejał ich dreszczem grozy: Kar
tę z asem piikowvm i parę czar
nych żałobnych rękawiczek. Przed 
mioty te przysyłają bandyci amery 
ikańscy „skazanym" przez nich na 
śmierć. 

W jednym z dalszych nokoiów 
leżały zwłoki Liljena. Kieszenie je 
go u b r a n a były wywrócone i pu-

Wśród szczupłego grona wete> 
ranów zamierającej sztuki katary-
niarskiej pierwsze bezwzględnie 
miejsce zajmuje sędziwy juiż dziś 
mistrz Konstanty Wasiak, zwany 
przez wielbicieli i uczniów 

Kostek Cwajnos. 
Mistrz Konstanty od niepamięt

nych lat obchodzi podwórka war 
szawskie z jedna w swoim rodza
ju bezkonkurencyjna atralkcoa. 

Jest to teatr marjoneteik, ale 
niezmiernie uproszczony. Cwajnos 
posługuje sie jedynie katarynką, 
kilkoma lalkami, dwojgiem swoich 
mistrzowskich ra'k, chłopcem i 
starym połatanym parawanem. 

Stad pu-bliczmość nazywa jego 
teatr 

„Parabany" . 
Ilekroć rozlegnie sie na podwór

ku radosne hasło: — Parabany 
idą! — ustaje natychmiast sieka
nie kotle rów. dozorca rzuca mio
tłę, a już dzieciaki szaleją popro-
stu z radości. 

Tłum otacza parawan, ustawio
ny w czworobok i miestzczący we
wnątrz mistrza Cwajnosa. 

Na górze ukazują się marionetki 
grające między sobą „dramat ży
c iowy" z udziałem następujących 
..osób": maż. żona, kochanek, dok
tór, rabin, diabeł oraz rekwizytów 
złożonych z kija i trumny. 

„Cwajnos" kieruje ruchami ma
rionetek i naśladuje świetnie ich 
głosy. 

Sztuka kończy się śmiercią ko
chanka zabitego przez męża przy 
pomocy kida. W finale noiawia się 
ddabeł zrobiony z czarnego kożu-

-):*:(-

cha i ze straszliwym rykiem p o 
rywa zwłoki uwodziciela. Każdy 
rozumie, że bez tego zakończenia 
wogóle niema sztuki i przedsta
wienie ..leży na obie łopatki". 

Na taki właśnie wstvd naraził 
mistrza świeżo przyjęty chłopiec 
pomocnik, 

Przedstawienie na podwórzu do-
mu Nr. 115 przy uf Czerniaków* 
skiej szło znakomicie. 

Komplet doborowej publiczności* 
Kasa w czapce mistrza — świe t 
na — samych dwudziestek na oko 
licząc było ze 2 złote. 

Nikt nie przewidywał katastrom 
fy. Nadchodizi-ł finał. Mistrz szep
nął do chłopca: 

— Dawaj diabła! 
Młodociany inspicjent grzebał 

nerwowo w skrzyni, poczem o* 
świadczył z p łaczem: 

— Nima, proszę majstra. 
— Że co. Że czego nima? 
— Djabła nima! Gdzieś cholera5 

zginął. 
Mistrz zbladł. I za chwile pa ra 

wan otworzył się 7 trzaskiem. Za 
środka wypadł inspicjent, a za nimi 
mistrz Cwajnos okładający adepta 
antypką, czyli laska z wiśniowego 
drzewa. 

Powsta ła szalona awantur* • 
katarynki 

uciekła papuga 
ktoś nawalił morska świnVf». 

Pościg przeniósł sie na uKcę* 
gdzie poważnie zakłócono spokój, 
wskutek czego sad zmuszony b y ! 
skazać zespół a r tys tyczny na 20 
zł. g rzywny. 

Co wróża gurazdy na dzień 2 kwietnia ? 
Jest to dzfcfi zrokniycli przeżye i konfuktur 
- «. D ż i € ń . ^siej&zy Goctay obiadowe ostdadą się do eks-
m m przynosi spotęgowa- pa^ji towarzyskiej i mogą tam przyl 
^ » me się wiraAwości i .meść powodzenie w s t o s i a c h V o -

Napastnicy musieli wpaść znie-
Mtoka. crdyż w pustym D S W U ga 
dał jeszcze głośnik radiowy, któ
rego, widocznie gospodarz nie zdą
żył zamknąć. 

W ogonku do więzienia 

Aresztowani komuniści, w oczekiwaniu na przydział cel więziennych. 

miejscem 

{ż yc ia uc zucww e go, 
Snadade się do zala
li t wiania spraw TO-

Bj Winnych i domo
wych, związanych z 

, zamieszkania, macierzyń
stwem; do opiekowania się dziećmi, o-
raz do źaiłaitiwiamia wszelkich sporów, 
wyimaigaijącycłh szybkiego zakończenia. 

Może nam przynieść zmiany, podró
że, popularność wśród szerszych warstw 
liudinosci, mimiej natomijasii nadaje się do 
zawierania malżeńsitiwia, i pożyczania 
komuś pieniędzy. 

Wczesne godziny ramme już zapowia-
<wę dodatnie i przy m spo 

tegowanie się energii, przedsiębiorczo
ści, dążenie do wcielania w czym swych 
projektów i postawienia ma swojem. 
Dzięki dobrej passie — możemy dziś 
ramio osiągnąć powodzenie w stosun
kach z wojskowymi, technikami, inży
nierami, chemikami, oraz we wszel
kich sprawach dotyczących sportu lub 
zwierząt. 

— ) ' * ' • ( 

robami wyżej stojącemi, a zwłaszcza 
naileźąceniii do pfci cidlrnieininej. 

Wieczór naitamias't fcollo g-odz. 20-ed 
może naim przynieść cafllkiam odwrot
nie — nieporozumienia ź osobami pici 
odmiennej, niepowodzenia w związku 
z miłością lub sztuką, rozczarowania 
lub niepotrzebne wyrzuty. Wkrótce jed 
nafleże nastąpi zimiaina na Jepsze, a ko
ło godź, 9-ej będziemy magli już odm 
czuwać lepszą passę, poffączoną z za
interesowaniami artystycznemi, noweml 
wrażeniami, nastrojami, natchnieniami* 

Natomiast późne godzimy wieczoru 
zapowiadają się trochę igorzej i -fltoigą1 

naim znowu przynieść miruiej miffeprźe-
życia uczmoiowe — drobne zawody, nie 
spełnione nadzieje, rozwiane złudzenia, 

Dziecko dziś urodzone — wrazili we, 
nastrojoe, dość kapryśne, zmienne, a 
prźytem przywiązane do ogniska IXH 
dizinnego — okaże diuiżą energję, sa,mo-

(dziieftność i subtelność. Może osiągnąć1 

I powodzenie w związku z wojskowoś-
' cią, sportem, marynarką, wodą i cJy«» 

nami wogóile. 

RADJO WARSZAWSKIE 
^ ^ ^ ^ NIHDZIFLA ^ ^ ^ m 

10.15: Transmisja nabożeństwa z 
W Ona. 

11.57: Sygnał czasu. Hedmai z Kra
kowa. 

12.15: Poranek muzyczny z Filhar
monii Warsz. W przerwie odczyt »0 
funduszu pracy". 

14: „Porady weterynaryjne". 
14.20: Muzyka popularna. 
14.40: dczyt „Kryzysowe sposoby 

gospodarowania". 
15: D. c. muzyki popularnej. 
16: Program dla młodzieży. 
16.25: Płyty. 
16.45: Odczyt „Ratowanie Bazyliki 

Wileńskiej". 
17: Utwory fortepanowe w wyk. 

Eug. Dewojmo-Sollohiub. 
17.35: Ar je z pieśni w wyk. St. 

Znicza. 
18: Konkurs orkiestr jazzowych. 
19.25: Słuchowisko ..Rozum i głup

stwo" pg. Perzyńskiego. 
20: Koncert konkursowy Chónu Da

na. 
21.05: Koncert orkiestry P. R. 
21.55: „Szczepko i Apryilus" — shi-

chow:sko ze Lwowa. 
22.05: Arje i pieśni w wyk. M. Sa-

leck ego. 
22.30: „Przy otwarłem ókw'e" —» 

or z eolatanfca wio senna. 
23: .381 metrów wesołej faili" (tran* 

misja ze Lwowa), 
PONIEDZIAŁEK 

11.57: Sygnał czaisu. Hejnał z Kra* 
kowa. 

12.10: Płyty. 
15.35: Skrzynka pocztowa. 15JS0{ 

Płyty. 
16.25: Lekcja języka fraincaiskieig/a 

16.40: Odczyt: „Gospodarstwo świato 
we". 

17: Koncert muzyki węgierskiej. 
18: Odczytł dJa maturzystów: „G'nuin-

waild i Beresteczko". 18.25: Muzyka lelc 
ka. 

19.20: „Skrzynka pocztowa rolnicza", 
19.30: „Na widnokręgu". 

20: Skrzynka pocztowa technicznta, 
20.15: „Noc miłości", fantazja opero* 
wo - operetkowa. 

22.45: Płyty. 
23: Muzyka taneczna'. 

STAmsinw puc 
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ZAPRZEDANE ŻYCIE 
. W tej rozmowie dofotór reprezentował umiar 
lOiPa-nowarTe. 

— Iz to jest łobtiiz — mówił spokojnym, pełnym ta 
pędzących akcentów głosem, to rzecz prosta wiem 
' rozumiem. Ale to — ntebez.piecziny łobuz! Jestem 
Przekonany, że skoro idzie na ta.k poważną grę, ta 
^ a jakieś niewyspane jeszcze a tuty . Nie wiem, czy 
fc&ijt z tego sp rawę . Erneście... 
. - / w e — odparł Grajnert — z Jfi-
"tegn tytko i to musi mi w y s t a r c z a ć : on jest ło t r ! 

Ho chwili, opanowawszy sie. ciągnął: 
— Trudno konin ukoi wiek zrozumieć całą te. nie-

Swykłą his karzem. Powinieneś wie-
gieć, co to i es t nciwastetija i wszelkie jej medocie-
czone.tlrr.-j... jCL]:i ; i z tych straszliwie z a g m a t w a -
nych ,: tedłem... To wszys tko . Czy mnie ro-

\ tern/ chciałbym powrócić . Za wszei-
/m powrócić do dawnych praw. do 

'' do wszystkiego co posiadałem nie 
przedtem.... 

nilc/al. . 
Powiedz mi na samym ws tęp ie : c z y kocnasz 

* c /e v 

Kogo? „ . 
- No, Marysie.... T o bardzo w a i n e . Musisz so

bie zdać sp rawę przedewszystlkiem z tego. czy ją je-i 
szcz.e kochasz.... Wtedy dopiero można mówić o 
walce. Wtedy dopiero jest możliwe, że nerwy twoje 
wytrzymają to wszystko, co może grozić.... 

G r a n e r t ne rwowo wzruszył ramionami 
— Eh, cóż może grozić! 
— Taik ci się zdaje, mój drogi. Wiem do jaikiegoj 

stopnia jesteś zarozumiały i ambitny. Zawsze my
ślałeś, że „kobieta powinna cię kochać". No, to 
jaikże?!... 

Doktór roześmiał się pobłażliwie. 
— Ach, nie o wiele lat s tarszy jestem, a jednak 

roziuimiem więcej... Marysia! — mój Boże! Przecież 
to jest kobieika, którą ty zmarnowałeś.. . . Nie wzdiry-
gau" sie i nie oburzaj. To jest pop-rostu prawda.... 

Poczciwe oczy spojrzały z ukosa... 
— No tak, Erneście — to jest p rawda! Marysia 

lo&t w gruncie rzeczy — przemilem dzieckiem. Trze 
ba było to wiedzieć, trzeba było to rozumieć od sa
mego początku... Od chwili, kiedyś ją wyrwał. . . . 

— Nie m ó w m y o tern — przerwał Grajnert. 
— Mam racje... Tern w'ecej, że — to wszystko 

jedno... Czas najwyższy mówić o dzisiejszym dniu. 
O tern wszystkiem. co teraz grozi.... 

P o pewnej chwili doktór spyta ł : 
— Czy masz jaikiś plan? 
— Nie. 

Jak to? Pocóż w takim razie przyjechafómy do 
P a r y ż a ? Przecież.... 

Ach. naturalnie... Nie zrozumiałeś mnie. Je
śli chodzi o ostateczne zakończenie tego wszystkie
go, to mam plan zdecydowany, iasny i.... dość pro 
sty-

— Jaki mianowicie? 
Grajnert wzruszył ramionami. 
— Jego to obchodzi więcej, niż mnie i ciebie. 
— Nie rozumiem? 
— Bardzo proste. Oddam go w ręce policji. 
Teraz doktór zaśmiał się szczerze. 
— Ha. ha.... To ci się nie uda, to poprostu non-san*. 
— Czy dlatego, że Marysia jest po jego stronie? 

Że będzie wypierać się mnie? Że będzie g ł ó w n y m . 
świadk iem? . . j 

— No. naturalnie.... 
Zaśmiał się Grajnert : j 
— Nie bój się! Damy sobie i z tern Tadę. 

W tym samym momencie „drugi Grajnert" m ó 
wił do kobiety, która była jego sojuszniczką: 

— Wiesz, dziecko, że zaadllbym jeszcze pół tu
zina... 

— Oh, nie... Właściwie — nie lubię ostryg.... 
Ale jeżeli! chcesz, kochaiiy, to jedz... Ja sobie wez 
mę jafkąś sałatkę. 

Stes zadzwonił na kelnera, niedlbaile powiedział 
kilfca s łów, ;ak maiją być podane ostrygi i sałatka i 
nagie rzekł: 

— Trzeba będzie zawiadomić policję. 
Marysia spojrzała ze zdziwieniem. 
— ...trzeba będzie zawiadomić policję o tern 

wszystkiem. co się dzieje — dokończył Stes. 
Był to owoc dużego wysiłku myślowego. 
N e mia," jeszcze konkretnego planu działania,, 

ale intuicyjnie wiedział, że w tej sytmacii należy ata-J 
i o w a ó 

- Mówiłeś — łagodziła Marysia — że przede** 
wszystkiem należy czekać ataku z ich strony.... 

— Naturalnie!... Tylko, że ty nie rozumiesz...* 
Przecież „atak" z ich strony zacznie się od zawiadO" 
mienia policji. To właśnie trzeba uprzedzić... 

„S tes" Żakoteki miał racje.... 
Ziedli ob iad przeszli się, uspokoili... 
Wstąpili nawe t do kwiaciarni, gdzie on kupił ga 

łązkę mimozy.... 
Poten. — wrócili do domu. 
Pokojówka nie okazała najmniejszego zdziwienia. 
I oto zaodwie „Stes" zdążył się przyłożyć na 

kanapie ćo „maleńkiego śpikn" po obiedzie — za-* 
dzwonił te'cfon. 

Odebrała go Marysia. 
— Kto?! Kto t ak i? ! — rozległ "*> na całe pra

wie mieszkanie głos Marysi . 
A potem: 
— Za kotek i? Nie! T o pomyłka! 
To nie Grajnert dzwonił — policja. Pros ty te

lefon i kormsarjatu.... I 
Pierwsza „jaskółka" dochodzeń, śledztwa... ' 
Zameldowanie w dyrekcji policji zostało zło

żone. 
Marysia nie zawahała sfę obudzić Stesa. 
— Słuchaj!... Obudź się! 
Leniwie o tworzył oczy. 
— No wiem. Słyszałem przecież... Rozumiem 

tę „pomyłkę'.. , 

CD. c. n.) 
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Zadania t obowiązki allnra rezerwy 
Sekcja społeczna Rady Grodz

kiej BBWR w Białymstoku zwo
łała zebranie oficerów rezerwy, 
członków BBWR, celem omó
wienia spraw organizacyjnych 
i zagadnienia obrony narodo
wej. 

Doskonały w ujęciu—z punktu 
widzenia oficera kadrowego — 
referat o roli, zadaniach i obo
wiązkach oficera rezerwy, wy
głosił emeryt, mjr., p. Popowicz. 
W obszernej dyskusji szczegól-
miej zakcentowano: że oficer 
•rezerwy, posp. rusz. i w stanie 
spoczynku nie może przejść do 
porządku dziennego nad obo
wiązkiem, jaki nałożono mu 
przez nadanie godności oficera, 
że oficerowie rezerwy stanowią 
jedoą, nierozerwalną kadrę do
wódców armji narodowej, że 
godność oficera, nadana oby
watelowi przez Państwo, nieja
ko określa jego pozycję spo
łeczną w Państwie, podczas gdy 

Przejęty wymSar podatków 
przez urzędy skarbowe 
W „Dzienniku Ustaw" Nr. 22 

z dnia 31 ub. opublikowana zo
stała ustawa o przejęciu z dn. 
1 lipca przez urzędy skarbowe 
wymiaru podatków od nieru
chomości, lokali i placów nie
zabudowanych. Dotychczas wy
miarem tych podatków zajmo
wały się samorządy. 

jego zawód cywilny służy tyl
ko dla podtrzymania jego egzy
stencji, że oficer rezerwy na-
równi z oficerem kadrowym wi
nien doskonalić się i przygoto
wywać armję narodową do o-
brony Państwa. 

Kierując się terni przesłanka
mi, zebrani uchwalili czynnie 
poprzeć prace tut. koła Ż.O.R. 
i apelować do wszystkich ko
legów, znajdujących się na te
renie miasta i powiatu, aby 
przystąpili do Związku. 

W ciągu bież. tygodnia od
bywało się w m. Białegostoku, 
na terenie pow. białostockiego 
i innych powiatów na terenie 
naszego województwa, strzela
nie propagandowe p. n.. „10 
strzałów ku chwale Ojczyzny". 
Szczegółowych sprawozdań je
szcze nie nadesłano. Stwierdzić 
można, że w niektórych miej
scowościach uzyskano b. ładne 
wyniki, świadczące o rozwoju 
sportu strzeleckiego. Tak nprz. 
w Choroszczy dwaj zawodnicy: 
Antoni Obolewicz i Zygmunt 
Piłasiewicz uzyskali po 90 punk
tów na 100 możliwych. 

Odczyt pos. Jana Walewskiego 
Staraniem prezydjum Fede

racji P.Z.O.O. i Rady Grodzkiej 
B, B. W. R. odbędzie się dnia 8 
kwietnia r. b. odczyt p. posła 
Jana Walewskiego, Generalne
go Sekretarza Zw. Rezerwis
tów n. t.i „Wrażenia i refleksje 
z międzynarodowej manifesta-

Straiłt 
Robotnicy garbarni Owsieja 

1 Mińskiego w Jasionówce w licz
bie 40 osób porzucili onegdaj 
pracę, żądając usunięcia z pra
cy jednego z robotników, który 
•ie należy do klas. zw, zaw. 

I robota, przemysłu skórzanego 
w Jasionówce, 

Strajkiem kieruje zarząd wy
mienionego związku. Właściciel 
garbarni nie chce się zgodzić 
»a uwzględnienie żądania kie-

, rających strajkiem, jednakże ze 
względu na to, iz w produkcji 

(' znajduje się materiał łatwo ule
gający zepsuciu, projektuje za-

( trudaić tych robotników straj
kujących, którzy zgodziliby się 
przystąpić do pracy — pomimo 
nieuwzględnienia wysuniętego 
żądania, lecz obawia się teroru 
ze strony zarządu Zw. Klas. 
t*arbarma Mińskiego posiada 
zamówienia kontraktowe dla 

I wojska. 

Podziękowanie 
JWPP dr. Kozubowskiemu— 

za sumienną i najtroskliwszą 
©piekę, jaką roztoczył nad mą 
żoną, dr. Sokołowskiemu i dr. 
Ginzburgowi — za dokonanie 
ciężkiej operacji i uratowanie 
jej życia, oraz p. H, Żuryńskiej-
Markiewiczowej, akuszerce, któ
ra swą umiejętnością i pieczo
łowitością przyczyniła się w 
saacznym stopniu do osiągnię
cia pożądanego rezultatu — 
składam w poczuciu szczerej 
wdzięczności gorące podzięko
wanie. 

Józef Dryll. 
/ttasasp—iumiii IIIII»'III"IM winili! 

O D C Z Y T 
W dniu 3 kwietnia rb, o godz, 

19-ej w lokalu B.B.W.R. (Rynek 
Kościuszki 7) staraniem Komen
dy Legjonu Młodych odbędzie 
się odczyt p. S. Majewskiego 
n. i : „Legjon Młodych na tle 
obecnych prądów politycznych". 
Po odczycie nastąpi egzamin 
kandydatów L. M. i zakończe
nie kursu kandydackiego. 

B 
Choroby zakaźne 

Według danych wydziału zdro
wia magistratu—w ub. tygodniu 
zanotowano 1 wypadek duru 
brzusznego, 1 p?onś«y i 4 odry. 

Dwa lata więzienia 
za Kradzież 

Mieszkance domu Nr. 30 przy 
ul. Mickiewicza, p. Budzianow-
skiej, skradziono w nocy z 26 
na 27 listopada ub. r. futra dam
skie i męskie łącznej w. 1.400 zł. 
Złodzieje dostali się do mieszka
nia przez otwarte okno w kuchni. 
Poszkodowana złożyła meldu
nek w komisariacie policji, i 
iuż w tydzień później, dn. 5-go 
grudnia ub, r. sprawca kradzie
ży, Bronisław Dąbrowski po
wędrował za kratę. Aresztowa
no go w Korycinie wraz z łu-
**em. Dochodzenie ustaliło, że 
Dąbrowski był czterokrotnie ka
rany za kradzieże. Za swój o-
statni wystąp złodziejski skaza
ny został na 2 lata więzienia. 

<0fl°UDers 

cji pokojowej „Fidac'u" i ,,Cia-
mac'u" w Genewie w dniu 19 
ub. m. Jak wiadomo, pos. Wa
lewski brał udział w tym zjeź
dzie. 

i 

Napad i 
W lesie na szosie do Osowca, 

w odległości 2 kim. od wsi Kli-
maszewnica, woźnicom Bień
kowskiemu Stanisławowi i Ko-
rycińskiemu Antoniemu, wiozą
cym z Radziłłowa do twierdzy 
Osowiec mąkę, zastąpiło oneg
daj w nocy drogę 4-ch zama
skowanych osobników, którzy 
zrabowali dwa worki mąki żyt
niej pytlowej wagi 160 kg., po-
czem udali się do lasu. Dwaj 
napastnicy uzbrojeni byli w re
wolwery. Pościg zarządzono. 

Z Ostrowi Mazowieckiej 
Na ostatniem posiedzeniu wy

działu powiatowego w Ostrowi 
Mazowieckiej postanowiono jed
nomyślną uchwałą powołać do 
wydziału powiatowego p. posła 
Józefa Boreckiego. 

Z l i s t ó w d o r e d a K c j i 

Kolejarze na rzecz nurtowy kościoła św. RQtk 

Rozklejenie afiszów 
W związku z wygaśnięciem 

umowy koncesyjnej między ma
gistratem i Zw. Inwalidów Wo
jennych, rozklejanie afiszów na 
slupach i tablicach reklamo
wych przejęło z dn. I-go b. rn. 
miasto. 

P. K. U. Białystok podaje, iż 
w roku bieżącym powołani bę
dą na ćwiczenia wojskowe ofi
cerowie i podchorążowie rezer
wy z piechoty, kawalerji, arty
lerii, aeronautyki, saperów, łącz
ności, żandarmerji, samochodów 
taborów, uzbrojenia, lekarze i 
magistrowie, weterynarji, inten-
dentury i marynarki wojennej, 

Na sześć tygodni: wszyscy, 
objęci powołaniem w roku ub. 
którzy wtedy ćwiczeń nie od
byli; wszyscy z roczników 1905, 
1903 i 190!; przeniesieni z in
nych korpusów osobowych do 
samochodów, taborów i uzbro
jenia z roczników 1895, 1894 i 
1893; podporucznicy artylerji 
promocji 1932 r., wszyscy, któ
rzy zostaną wyznaczeni na kur
sy; podchorążowie rezerwy, któ
rzy dotychczas nie odbyli żad
nego ćwiczenia, lub którzy po 
pierwszem ćwiczeniu nie zosta
li zakwalifikowani do nomi-
macji pa podporuczników re
zerwy, 

Na 5 tygodni: wszyscy pod
porucznicy promocji 1932 r. 

Podania o odroczenie względ
nie o przesunięcie terminu od
bycia ćwiczeń w myśl par. 399 
rozporządzenia wykonawczego 
do ustawy skierować należy do 
oddziałów macierzystych, Jed
nocześnie P.K.U. podaje do wia
domości, źe nowomianowanym 
podporucznikom nie wypłaca 
się jednorazowego zasiłku na 
umundurowanie i wyekwipowa
nie, lecz otrzymują je w naturze. 

Kurs tuczny 
Okręgowy ośrodek W. F. w 

Białymstoku organizuje kurs 
juczny dla pań i panów. Ter
min zgłoszeń do dnia 5 kwiet
nia b. r. Wszelkich informacvj 
udziela okręgowy ośrodek W.F. 
Legionowa 6 w godzinach od 15 
do 18,codziennie. 

Otrzymaliśmy z prośbą o za
mieszczenie list treści następu
jącej: 

„Pomimo spraw, poruszanych 
w listach otwartych przez b. 
organistę parafji ś-go Rocha w 
Białymstoku p. Słobockiego, na 
łamach miejscowej prasy, ni
żej podpisane organizacje za
wodowe P.K.P. w Białymstoku 
stwierdzają swą gotowość do 
dalszych ofiar na rzecz budu
jącego się Kościoła, z nadmie-

Za zakłócenie spokoju 
Sąd starościński w Łomży u-

karał za zakłócenie spokoju pu
blicznego w Rutkach: Francisz
ka Gawroóckiego, b.. współpra
cownika redakcji „Żółtej Mu
chy, na 30 dni aresztu, Stani
sława Srednickiego, Piotra Dzie-
niszewskiego, Mariana Koby-
lińskiego.Tadeusza Kobylińskie
go—każdego na 7 dni aresztu. 
Również za zakłócenie spokoju 
publicznego na zabawie Koła 
Zw. Młodzieży Ludowej we wsi 
Kołaki skazani zostali: W. Choiń
ski, B. Konklewski, F" Pawłow
ski, S. Ptaszyński, C«ndrowski— 
każdy na 25 zł. grzywny, e-
wentualnie na 3 dni aresztu. 

\ 
niemem, ze mezważając n 
nu jacy kryzys i trudności L^ 
sowę będziemy nadal dął*-*?* 
dopomożenia Ci Przewieli! ° 
Księże Kanoniku do d 0 p r > 
dzema przez Ciebie zapoczJk 
wanych prac do końca, tak 2 J" 
nej Świątyni, jaką będzie ? 
ściół parafji S-go Rocha w £0, 

łymstoku. WB,a-
„Racz przyjąć PrzewieU 

Księże Kanoniku od nas, yDy 

jarzy, skromne uznanie dla Ti 
dotychczasowej 
pracy". 

Białystok, 30 marca 1933 r 
Zjednoczenie Kolejowców p0i 1'. 

—zarząd oddziału w Biały*.!T* 
Bezpartyjny Zw. Zaw. Maszynilu 

K o t c j o w y c h - k o ł o B l a ł y ^ 
Zw. Zaw. Drużyn .ondultł0f8Jj 

stok, 

^stnidso^ 

w Rzpliłcj P . - k « ł o BdiaVr8k 

Zw. Urzędników Kolejowych na !?,„!,, 
P o l s k ą - k o ł o białostockie^ 

Zw. Zaw. Maszynistów KoiejOWv,L 
w Polsce—koło miejscowe BialyJJ 
Z ramienia każdej 7, tych 0 

ganizacyj list podpisali: pre2c
rj 

i jeden członek zarządu. 

Uczucie przepełnienia, bóle |<is 
kowe, bóle w bokach, ucisk w p ersiach 
bicie serca usuwa stosowanie natur8jD 
wody gorzkiej „Franciszko . lii^l 
usuwając zbytnie przekrwienie rahitn 
w oczach, w płucach i sercu. 

„Mam złość d o tego cHama" 
Wracając w dn. 2 stycznia 

br. z wsi Zimnochy i przecho
dząc koło stojącej w polu szo
py Kazimierza Szajnowskiegc, 
mieszkaniec m. Suraża, 56-łetni 
Aleksander Andrzejewski, rzekł 
do idących z nim Alfonsa i Sta
nisława braci Cybulskich: „Mam 

Pamiętajmy o bezrobotnych 
--»• T -

Kiedy leśniczy lasów pań
stwowych w Białowieży Hipolit 
Madziar i gajowy Józef Szu
bert dozorowali robotników w 
puszczy Białowieskiej? zjawili 
się tam Aleksander Bartosie
wicz, Mieczysław Lulko i Ser
giusz Rubel, którzy rozpoczęli 
agitację za porzuceniem pracy 
i przyłączeniem się do strajku. 
Leśniczy zwrócił się do nich z 

opierajcie LO.P.F. 

O S T R Z E Ż E N I E ! 
Niniejszem zawiadamiamy wszystkich naszych P, T. Odbiorców, iż 

z dniem dzisiejszym 
p. A D O L F R E I S A P F E L 

i p. IZRAEL, A ł i S E L R O D 
Wilno. Wielka 30 

n i e są. w i ą c ® j n a s z y m i p r z e d s t a w i c i e l a m i . 
Wymienieni ani też ich subzastępcy nie są więcej upoważnieni de 

przyjmowania zleceń ani też do inkasowania gotówki względnie przyj
mowania pokrycia dla nas. 

Z a z n a c z a m y , i ż ż a d n y c h K w o t w p ł a c o n y c h t y m ż e 
p o u K a z a n i u s i ę n i n i e j s z e g o o s t r z e ż e n i a n i e u z n a m y . 

Wszelkie zlecenia jak i pokrycie prosimy kierować chwilowo bezpo
średnio pod naszym adresem. 

Nazwisko nowego przedstawiciela podamy w dniach najbliższych. 
Dołożymy starań aby zmiana przedstawicieli nie wpłynęła na dotych

czasowe miłe stosunki z naszymi P.T. Odbiorcami, gdyż dążeniem naszem 
będzie jak dotąd tak i nadal kierować stale życzeniami naszych P. T. Od
biorców. 

Polsko-Szwajcarska 
cSKSd, „SUCH&RD" S.A. 

w Krakowie Skr. poczt. 55. 

ita Gorgonową 
eRranie Kina „Apol lo" ! 

Dyrekcji kina „Apollo" udało się pozyskać zdję
cia filmowe z procesu Rity Gorgonowej przed sądem 
przysięgłych w Krakowie i z przebiegu wizji lokalnej 
na miejscu mordu ś. p. Lusi Zarembianki w willi w 
Brzuchowicach. Kino „Apollo" uzyskało wyłączne pra
wo wyświetlania tego filmu, który stali bywalcy tego 
kina ujrzą w najbliższych dniach. 

arząd Telefonów Białostockich M I T . telefon 0 
Warszawska 13. 

komunikuje, ie na mocy zezwolenia Ministerstwa Poczt 
i Telegrafów zostaią przedłużone na dalsze 3 miesiące 
od i kwietnia 1933 r. do 30 czerwca 1933 r. ulgi w 
opłatach za założenia i przeniesienia telefonów: 
Przy wpłacie zgóry, bez rozkładania na raty, założe
nie Ściennego telefonu kosztować będzie 90 zł. za
miast 100 zł. 
Zniika opłat przy przeniesieniach telefonów: w tym 
samym pokoju — z 20 do 15 zł., do innego pokoju — 
z 28 do 20 zł., do innego lokalu w tym samym budyn
ku — z 35 do 25 zł., do innego budynku w tej samej 
posesji — z 35 do 25 zł. i do innej posesji — z 75 do 50 zł. 

Korzystanie z t e l e f o n ó w oszczędza czas i pieniądze. 
Nie należy zwlekać z zakładaniem telefonów! 

-0 

wezwaniem, aby natychmiast 
wyszli z lasu, a jednocześnie— 
opierając się na tem, że ze 
względu na defraudacje leśne 
chodzenie po lesie z siekierą 
jest wzbronione — zażądał^ od 
Bartosiewicza oddania siekie
ry. Ponieważ ten nie chciał jej 
oddać dobrowolnie, Madziar 
usiłoi^^&odebrać mu ją siłą. 
Barfifre^cz krzyknął: „Pfecz, 
bo dostanież po głowie". 

Sąd okręgowy skazał Barto
siewicza na 1 rok więzienia. 

złość do tego chama", a nastęo" 
nie podbiegł do szopy i podpa
lił ją, poczem wszyscy trzej u-
dali się spokojnie w dalszą dr0. 
gę. Przechodząc koło stodoiy 
poszkodowanego Szajnowskie 
go, podpalacz rzucił uwagą, że 
jest to właśnie stodoła tego 
chama, któremu podpalił budą, 
Słowa te usłyszał brat Szaj-
nowskiego, Aleksander, i po-
wiedział poszkodowanemu. 

Andrzejewskiego pociągnięto 
do odpowiedzialności karnej i 
skazano na pół roku więzienia. 

.—x 

ARCHITEKT-BVD. 
R.MACVRA 

I V P R A W N I O N Y PRZEZ A\.R.R 
VL.MICKIEWICZA N°32m1 

LEFOhMO-62 WYKONVJE: 
PROJEKTY/PUNYi 
KOUTORYIY IT.R 

>DE1MVJE 
łlĘ K|Ł 

RO 

OWNICW 
T BVD0» 

Najtańszem źródłem zakupu 
rozmaitych towarów 

= j e s t .. .. 
D o m H a n d l o w y 

„UfMBERSAbHY" 
Białystok, Rynek Kiściuszki fir. 8 

S K S e p z a m H n i ę t y 
T Y L K O 

w niedziele i dnie Świąteczne 
Ceny niskie, lecz stałe 

Mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentelę, że z dniem 
28 III b. r. otworzyliśmy przy ul. Sienkiewicza 16, skład 
fabryczny kapeluszy własnego wyrobu. Skład jest zaopa
trzony w kapelusze wszelkich fasonów, sztywne i miękkie. 

C©i*y f a b r y c z n e w y f ą t K o w o n i s K i e . 
Przyjmujemy wszelkie gatunki kapeluszy do przefasonowania 

Białostocka Fabryka Filców 
S p . as o . o . 

: * 

Pocz.: 5 r fi« 83£, 1015 
C e n y o d Ą>9 g r . 

Nieodwołalnie po raz ostatni 
Dziś! Rewelacyjny film okultystyczny 

Arcydzieło z życia współczesn. Egiptu 
na tłe zagadnienia „Wędrówka dusz" 

BORIS EARLOFF 
Monstrum z filmu „Frankenstein" jako 

mumja wskrzeszona do życia 
MUMJA — to film, o którym mówi 

cały świat 
MUMJA — to ewenement sezonu 
PONASTO Słynny śpiewak 

MORTON DOWNEY 
oraz światowej sławy 
ZESPÓŁ (UZYCZBY UlHCEfiT. LOPEZB 
• !»•• • !« HOHCERT JBZZBIJY 

Dr. Ł flDflWOUSEl 
Choroby: skórne, weneryczne, płciowe (niemoc) 

Przyjmuje w gabinecie 

Dr. A. GURWICZA 
BIAŁYSTOK, Marsz. Piłsudskiego 17, tel. 6-40 
od godz. 10 do 1-ej i od 4-ej do 8-ej wiecz. 

H*\i/VT 

T PUDCR 
NURCISSE 

t^LEU DtMtW 
ftWłlt 

HNf«llV OXlŚ CENY nr 
„flpellO od 11-3 OD iU 

RAM0H 
HOtfARRD 

w swoim najnowszym filmie 

NAUCZ 
NNIE 

KOCHAĆ! 
Najlepsza lokata kapitału! 

Place budowlane w najpiękniejsza 
dzielnicy miasta, wielkości od 230 sąż»' 
kwadratowych wzwyż, do sprzedania* 

Informacyj udziela Sierocka Anna-
Poprzeczna Nr, 7. 

N a r e s z c i e z n i K l 
mój O d c i s k zestarzały. 

Gdyż . . L R B E W O H L " 
to środek niebywały. 

Żądać we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych 

w y r a ź n i e 
L E B E W O H L 

Wyrób krajowy. 

.fREGZ i wnszYni URoenm 
Karaluchy , prusakl 11. p . r o b a c 
t w a — to szerzyciele zarazy i róż
nych chorób zakaźnych. N a l e ż y 
i e d o s z c z ę t n i e w y t ę p i ę t y l k o 
przy pomocy niezawodnego i rady

kalnego środka, jakim jest 

F i* u R i N 
Żądać we wszystkich aptekach 

i składach apt. 

Ogłoszenia tfroP 

M ieszkanie 4P° 
kojowe z *T 

godami do wynaF 
cia. Cena dostęp"3 

Modlińska 8. 

M iesikanieSP1! 
kojowe z w«»J 

kiemi wygoda*111 j 
w v n a i i > n a 

Polna « 

'Wszyscy 
C z y t a j ą 

D r o b n e 
Ogłoszę 1 * 

w , . D z i e n n g 
B i a l o s t o c n * 

• JL~Jt« 
Choroby weneryczne, skórne i moczopłcioHS 
Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5 - 8 . 

Kobiety od godz. 4—5 p.p. 
m. Sienkiewicza 37 (parter) tel. 5-95. 

D O K T Ó R 

Leon KRYŃSKI 
Choroby weneryczne, skórne i moGZopłcio^ 

Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5.30—'• 
Białystok, Plłsudskiego33. te|>> 

ff Tdftwci - MARJA LUBKIEWICć-LEWAltDOWSKA. Poiltele Z,ate<»dv Graficzne „Dziennik BiaL" Lcgjen iwa 1, T«i«?« Nr. 63. Redaktor - L ucjan 
Duczyński-


